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V  Z a ł o ż o n y  1 l i p c a  1953 roku SZTANDAR
a  Zgłoszono kandydatów. 

Je s t w ybór...
Momenty rozmowy korespondenta ELTA z przewod- 

■ Mgcym Republikańskiej Komiaji Wyborczej, człon- 
1 . korespondentem Litewskiej Akademii Nauk Juo-

B BULA W  ASEM.

yf prasie opubllkowa- 
. Uitę kandydatów na de- 

I  guńnycb do Rady Najwy- 
UtewskleJ SRR- Jaki 

I  portret socjalny tych In- 
I  y  w szerszym sensie pod 
I  y||lędein partyJnoAd, skła*
I  tf narodowego, wreszcie 
IritkBf
ł  Sylako kandydatów zgło- 
1000 prawie 650 osób. Za- 
I  Migrowano 522. Liczba 
I  gmlej szyła się, bo trztfea 
I  *k> vybca£ okręg wybor- 
1^1 Chodzi o to, że można 
I  tmfydować tyko w jednym 
I  ir«u, a  sporo, kandydatów 
Iguano nawet w czterech 
I -  pięcia okręgach. Oprócz 
I  Igo część kandydatów w 
R jfijt wycofała swe kandy*I t/m-
i Tik więc do 141 manda- 

r deputowanych preten- 
I  feje trednlo po 3,7 w  każ- 
I łm okręgu. Od razu chcia- 

I  dę zastrzec, że moim 
■ limiem. w niektórych okrę- 
I  pdk Jest zbyt wielu kandy* 

r- Są takie, gdzie wysu- 
WMS po 8 pretendentów i 
Iffborcom niełatwo będzie 

lować się w  ich prog- 
P  obietnicach.

I Pierwszy etap kampanii 
potwierdził, że w 

I  npuhlice realnie kształtuje 
l i t  system wiełopartyjny. 

Według wstępnych danych 
I £9 kandydatów jest ołon- 

■jłamodad ełne j Komuat- 
gł. Partii Litwy, 91 ko- 

r należy do partii na 
Mamie KPZR* Aletelicz- 

g  chyba mogą się zmienić na 
^ pierwszych, bowiem 

i  wnyscy wyrazili swe 
b Oprócz tego niekżó- 

ley zapełnili ankietą z daw- 
■■f) pnyzwyczajenia. Partią 
Ik^Ueśokratyczną repre- 
S||f| 21 kandydatów, De- 

' yczną —  18, Demo- 
. Chrześcijańskich —
[i Zielonych Litwy — 4 ltd. 
{ [• k j narodowości: Litwi- 

>425, Rosjan —  32 
30, Blałomsinów 

§| Żydów — 3- W  zupeł- 
I  odpowiada to składo- 

P&nodowemu ludności re-

B  proc, kandydatów ma 
j g ykntałreTiie.

■ Ua wielu rzeczą nie- 
ttewaną Jest, że w  pię- 

Ęffaęgadi zarejestrowano 
s po Jednym kandy- 
1 deputowanego...

. . ójrzmy kto są d, 
*"• Są to bardzo popu- 
S *  Ulwie ludzie — prze* 
[i ł i » I»ikim Romualdas 

.̂Eduardas Wilkas. Nie 
g wytrzymaliby oni 

■ng konkurencję. Trze- 
fWnak się godzić, że dla 

ducha demokra- 
kształtowania de* 

łych nawyków za- 
^PRede wszystkim po- 
^  j§ alternatywne wa- 

i że pod tym 
_ i  negatywną rolę 
l  także chęć alterna- 
1 ̂ kandydatów unlk- 

I **rcia z silniejszymi
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osobistościami.
— O Ile wiem, komisja 

musiała rozpatrywać konflik­
ty przy wysuwaniu kandy­
datów 1 ich rejestracji. Czy 
wiele ich było? Na co naj­
częściej skarżono słęt

1 ■>— Komisje okręgowe, a 
także nasza, nieraz musiały 
powstrzymywać brak toleran­
cji Jednych grup wysuwają­
cych kandydatów wobec in­
nych grupk lub ich kandyda­
tów. Kandydaci jeszcze nie 
zostali zarejestrowani, nie 
rozpoczęła się jeszcze agita­
cja wyborcza, a gdzienie­
gdzie już zaczęto sobie nie­
mal skakać do oczu. M e mó­
wię już o złośliwych wypa­
dach w  prasie lokalnej, skar­
gach do najprzeróżniejszych 
instancji.

Niestety, bywa niemało na­
ruszeń przy organizowaniu 
zebrań wyborczych. Do spi­
sów wciągano ludzi, którzy 
nie tylko nie uczestniczyli w 
zebraniach, ale nawet nie 
mieszkają w  tym okręgu.

Chciałbym poprosić, aby 
na tym wieloznacznym eta­
pie kampanii wyborczej ści­
śle przestrzegano ustaw, aby 
czujne były republikańska i 
okręgowa komisje wyborcze.

— Wydatki wyborów po­
krywa państwa De z nich 
wydzielono ze skarbu repu­
bliki? Jakimi funduszami mo­
że dysponować kandydat na 
deputowanego 1 Jego mężo­
wie zaufania? Czy dopusz­
czalne Jest popieranie kan­
dydata ■Maritami z przed­
siębiorstw, instytucji, organi­
zacji, poszczególnych osób?

— Na całą kampanię wy­
borczą przeznaczono 23 mi­
liona rubli. Przeszło połowę 
te] sumy oddano dla pokry­
cia wydatków komisji dziel­
nic wyborczych — a jest ich 
prawie 2200: średnie mie­
sięczne wynagrodzenie człon­
ka komisji zwolnionego z 
bezpośrednich obowiązków, 
drukowania spisów wybor­
ców, wynajem lnkwli, wy­
datki kancelaryjne 1UL na 
każdy okręg wyborczy rów­
nież na takie same sprawy 
przeznacza się po 2.100 ru­
bli. Jest to jeszcze prawie 
300 tysięcy, pół miliona po­
zostawiono dla Republikań­
skiej Komisji Wyborczej. 
Utrzymanie jej aparatu bę­
dzie kosztować 6,7 tysięcy, 
wszystko pozostałe — druko­
wanie dokumentacji wybor­
czej, wydatki na pomieszczę* 
nia. transport, łącznoćć. Ale 
największą część tej sumy 
zarezerwowano dla powtór­
nego głosowania i  powtór­
nych wyborów 1 nie sądzę, 
że będziemy mogli ją zao­
szczędzić.

Kandydatowi na deputowa­
nego od dnia rejestracji płaci 
się średni zarobek miesięcz­
ny. Pokrywa się to z  nasze­
go kosztorysu. Mężom zau­
fania również płaci się prze­
ciętne wynagrodzenie miesię­
czne, ale tylko jednemu, 
chociaż może ich być do

siedmiu 1 to tylko w ciągu 
dwóch tygodni.

Kandydat na całą agitację 
wyborczą może wydać nie 
więcej niż 1.000 rubli.

A  Jeśli znajduje on pro­
tektorów i wydaje na propa­
gandę swego programu 1 in­
ne sprawy, powiedzmy, 
5.000?

W  ustawie wyraźnie 
napisano: inne fundusze za­
brania się wykorzystywać w 
celu agitacji wyborczej. Pod­
czas wyborów wszyscy po­
winni być równi, tak jest w 
wielu państwach świata. Ko­
misja okręgowa widząc, że 
narusza się tę ustawę, powin­
na Jawnie] i z odpowiednim 
komentarzem informować 
wyborców. 1 niechaj zdecy­
dują oni o rzetelności kan­
dydata. Wreszcie komisja 
może i powinna ostrzec kan­
dydata, a może nawet unie­
ważnić jego status-..

— • A  więc tych, którzy 
kandydują czeka wytrwała 
walka wyborcza, wyborców 
Jest wielu i liczymy na treś­
ciwe spotkania z kandydata­
mi na deputowanych. A  
członków komisji wyborczej 
zarówno waszej, Jak też ok­
ręgowych?
[k I -  My też mamy niemało 
trosk, teraz bodajże najważ­
niejsze to stworzyć kandy­
datom warunki do spotkań z 
wyborcami — dla wszystkich 
jednakowe. W  dzielnicach 
wyborczych już przygotowa­
no spisy wyborców, teraz 
precyzuje się je i od 4 lute­
go mają być podane do wia­
domości wyborców. Drukuje 
się życiorysy kandydatów, 
rozpowszechnia się literaturę 
wyborczą. W  najbliższym 
czasie trzeba będzie zatrosz­
czyć się o kartki wyborcze. 
Powiedziałem, że nazwiska 
kandydatów powinny być w 
nich wpisane nie później niż 
15 dni przed wyborami, a 
do 14 lutego wszystkie kart­
ki powinny być dostarczone 
do dzielnic.

— Po raz pierwszy prze­
widziane Jest głosowanie nie 
w niedzielę. Jak praktycznie 
będzie to wyglądać?

— Każdy kto w  dniu wy­
borów zamierza wyjechać 
(pożądane jest, aby to robio­
no tylko mając ważne przy­
czyny), powinien przyjść 
do dzielnicy wyborczej. Tam 
otrzyma kartkę wyborczą i 
specjalną kopertę. W  obe­
cności wyborcy koperta 
z „przegłosowaną" przezeń 
kartką zostanie zaklejona 1 
opieczętowana. 24 lutego, 
gdy ogłosi się początek wy­
borów, członkowie komisji 
wszystkie takie koperty 
wrzucą do urny do głosowa­
nia. Po zakończeniu głoso­
wania koperty otworzy się 
pozostawione w nich przez 
wyborców kartki zostaną do­
dane do wszystkich innych.

Pragnę wierzyć, że każdy 
głos będzie wkładem do 
przyszłości Litwy-

PROJEKCIE USTAWY 0 PODSTAWACH  
p O R Z Ą D U  TERENOWEGO LIT. SRR

k.?* gmachu Komitetu 
■ K  Wileńskie] Ra­

g i] zgromadzili się 
Jt komitetów wyko- 

wileńskiego i 
B przewodniczący

‘pUlnkowych tych 
Dyskutowano 

* j^_powyineJ usta- 
7 °yt kierownik wy- 
7  Ministrów LU. SRR 

ł i . ^ “lormowal on, 
■w** będzie omawiany 

.«esjl Rady Naj- 
—*J*JWbUki 7 lutego br.

zatwierdzą go, 
j1’  w pierwszym 
**proponowal zebra- 

jL^kUl Jak najwięcej tcrytycznych
zachęcać 

n|T"wni dyskusja wy- 
l £l*kt jest iilado- 

■ j ^ * j ,»ny od tycia. 
W  yfc i*31” - praewod- 

Httikiej Rady Re­

jonowej powiedział, ta Jeśli 
projekt tak ważnej i długo ocze­
kiwanej ustawy zostania za­
twierdzony w tej postaci, to ko­
rzystać z niego praktycznie nie 
będzie możliwości. Nie określa 
ani budżetu, ani zasobów mate­
riałowo-technicznych rejcmu, 
ani wreszcie struktury zarzą­
dzania radę rejonową. O jakiej 
samodzielności 1 samorządzie 
mbie być mowa, Jetell nie wy­
mienia się wielkości budżetu 
rejonu ani tego, jaki procent do­
chodu winien on przelewać do 
budżetu republiki.

Ryszard Staniaz, naczelnik 
zarządu rolnego wyraził zdzi­
wienie, te omawiany projekt 
nie ma najmniejszego związku z 
ustawami o własności, o ziemi 
łtp.

— Projekt pisał ktoś kto nie 
zna praktycznej dłiwiiiinnjiri 
Rad terenowych —' zaznaczył 
mówca — uwatam, te lepiej

są przemyślana propozycje 
jonu'  solecznlckiego w spra 
samorządu. Być mota' w 
wziąć Je za podstawę rejonowi 
wileńskiemu.

Jadwiga Prowłocka, główna 
ekonomlstka zarządu rolnego 
rejonu solecznlckiego, Stanisław 
Piaszko, zastępca naczelnika te­
go zarządu oraz wielu innych 
uczestników narady zgłosili 
■zereg propozycji. Jak tei w; 
zlli‘poważne wątpliwości co 
racji bytu projektu w takiej 
dakcjl Jak obecnie. Proponowano 
nie śpieszyć z uchwaleniem tej

Na naradzie obecni byli depu­
towani ludowi ZSRR Anicet Bro­
dowski i Jan Ciechanowicz. 1 
mat samorządu terenowego ji 
kwestią nader aktualną dla Wl- 
leńszczyzny, dlatego wrócimy 
Jaszcze do niego na naszych I 
mach niejednokrotnie.

'  ), r.

W  BIURZE KOMITETU CENTRALNEGO KP LITWY
Na kolejnym posiedzeniu 

Biura Komitetu Centralnego 
KP. Litwy omawiano aktual- 

zagadnienia życia polity­
cznego partii i całej repub­
liki.

Biuro zaaprobowało pro­
jekt propozycji KPL w  spra­
wie przebudowy w Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Nadano status organizacji 
terytorialnych KPL organiza­
cjom partyjnym rejonów 
październikowego i nowowi- 
lejeklego Wilca, osiedla 
Snieczkus, zrzeszającym or­
ganizacje podstawowe, uzna­
jące Program i Statut KPL.

Powzięto uchwałę, w  myśl 
której unieważnia się podję­
te przed XX Zjazdem KPL 
uchwały KC KP Litwy o eta­
tach płatnych pracowników 
w organizacjach podstawo­
wych KPL. Organizacjom 
podstawowym polecono do 
30 kwietnia rozwiązanie kwe­
stii etatów płatnych pracow­
ników lub dopłat dla akty­
wu z  uwzględnieniem posia­
danych środków.

Biuro .postanowiło, że celo­
wo jest powołać komisję z 
przedstawicieli KC KPL i 
Tymczasowego KC KPL (na 
platformie KPZR) dla rozwią­
zania zaistniałych problemów

dotyczących majątku KPL, 
problemów, finansowo - gos­
podarczych, zaproponowało 
przedstawicieli KC KPL do 
te] komisji-

Omówiono kwestię zmiany 
statusu gazet „Tiesa" i „So- 
wietskaja Litwa". Postano­
wiono „Tlesę" i „Sowietską 
Litwę" uważać za gazety Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Litwy.

Zaaprobowano propozycje 
czytelników i kolegium re­
dakcyjnego KC KPL „Czer­
wimy Sztandar" w  sprawie 
zmiany tytułu gazety. Od 
lutego wydawać gazetę pod 
tytułem „kurier Wileński".

Omówiono zgłpszenia o- 
sób urzędowych i poszczegól­
nych obywateli do KC KPL 
w związku z tym, że w  re­
jonie wileńskim' i 'innych 
miejscowościach republiki
notuje się wypadki rozpala­
nia ważni narodowości owych.

Wysłuchano informacji
grupy roboczej, której pole­
cono określić kryteria, na 
których podstawie partia bę­
dzie się .odcinała od człon­
ków naruszających Sbnny 
prawne i moralne. Zaapro­
bowano kierunki ffadałalno -̂j 
grupy, zalecano, by zaanga­
żować do niej więcej akty­
wu partyjnego.

OD KOMISJI 
PRZYGOTOWANIA. 

PLANU ODRODZENIA 
{NIEPODLEGŁOŚCI 

LITWY
30 stycznia w Radzie Najwyż­

sze] Litewskiej SRR odbyło się 
posiedzenie Komisji Przygotowa­
nia Planu Odrodzenia Niepodleg­
łości Litwy, które prowadził Je­
den z członków kolegium prze­
wodniczący deputowany Kazi- 
mieras Motieka.

W zasadniczych kwestiach po­
rządku dziennego posiedzenia 
głos zabrali wszyscy członkowie 
kolegium przewodniczących ko­
misji. Sposoby i drogi organiza­
cji systemu zarządzenia pań­
stwem 1 rozwiązania problemów 
gospodarczych, jako jednego z 
głównych warunków odrodzenia 
niepodległości Litwy, analizowali 
deputowani Justinas Mardnke- 
wiedus i Algirdas Żukauakas, 
aspekty teoretyczne i praktycz­
ne terminy niepodległości Litwy 
omówił deputowany Romualdas 
Ozolas. Przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyżce] Litew­
skiej SRR Algirdas Brazauskas 
mówił O rtnamlrarh Litwy z re­
publikami Związku Radzieckie­
go, krajami zagranicznymi, a 
także o stosunkach ndędzynaro- 
dowośd owych na Litwie.

W  dyskusjach uczestniczyli 
Inni członkowie komisji. 

Powołano grupę roboczą, któ- 
. określi podstawowe kierunki 

Komisji Przygotowa­
nia Planu Odrodzenia Niepodleg­
łości Litwy. Wchodzą do niej de­
putowani do Rady Najwyższe] 
Litewskiej SRR Alfonsas Macal- 
tis, Kazimieras Motieka. Romual­
das Ozolas, Justas Paleckis, Lin- 
dwikas Sabutis, Bronlslowas Zai- 
kauakas, Zenonas Zilewlczius, od­
powiedzialni pracownicy Prezy­
dium Rady Najwyższej Litew­
skiej SRR Wytautas Petrauskas 
i Wytautas Sinkewiczhis. W ce­
lu operatywnego 1 fachowego 
przygotowania planu odrodzenia 
niepodległości Litwy postanowio­
no zaangażować do. tej pracy 
naukoWców i specjalistów gospo­
darki narodowej.

Następne posiedzenie przewi­
dziano na 19 lutego.

GRATULUJEMY Czytelnikom 1 sobie spełnienia naszego wspólnego życzenia — zmiany tytu­
łu „Cr Sz." na „Kurier Wileński"! Obecnie trwają przygotowania do wcielenia w życie tej de­
cyzji: opracowywane i rozpatrywane są projekty nowego tytułu, kliszowanych rubryk i ln. Nie­
bawem więc Czytelnicy otrzymają nasz, a raczej swój dziennik w nowej szacie. Po nowemu 
będzie też brzmiało nasze i Wasze hasło: „Kurier Wileński" — w każdej polskiej rodzinie!".

   Zespól redakcyjny

POSIEDZENIE PREZYDIUM RADY 
NAJWYZSZEJ LITEWSKIEJ SRR

'31 stycznia odbyło się posie­
dzenie Prezydium Rady Najwyż­
szej Litewskiej SRR. Posiedze­
nie prowadził przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej Al­
girdas Brazauskas.

Na porządku dziennym posie­
dzenia jest 48 punktów. Część 
Ich związana Jest z przygotowa­
niami do zbliżającej się 17 se­
sji Rady Najwyższej litewskiej 
SRR jedenastej kadencji.

kwestii świąt państwowych 1 na­
rodowych Litewskiej SRR. W 
projekcie przewidziano ogło­
sić jako święto państwowe 
dzień 16 lutego — Dzień Odro­
dzenia Państwa Litewskiego, Ja­
ko święta narodowe zgodnie z 
tradycją ustala się Wielkanoc, 
w pierwszą niedzielę maja — 
Dzień Matki, 14 czerwca — 
Dzień Żałoby i Nadziei, 1 listo­
pada — Dzień Pamięci Zmarłych, 
25 grudniaBoże Narodzenie.

Omówiono projekt *mt«n w 
rozdziale drugim „System eko­
nomiczny* Konstytucji Litew­
skiej SRR. Równolegle z omó­
wieniem na podjedzeniu projek­
tu Ustawy o podstawach włas­
ności Litewskiej SRR zo­
stanie on zgłoszony do rozpa­
trzenia przez 17 sesję Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR. 
Prezydium omówiło również In­
ne projekty ustaw, które będzie 
się omawiać na tej sesji — o 
podstawach samorządu tereno­
wego, sądownictwie i statusie 
sędziów, o prasie i Innych środ­
kach masowego przekazu, archi­
wach, banku litewskim, uzupeł­
nieniu Kodeksu Ziemskiego 
Litewskiej SRR.

Prezydium zaaprobowało wnio­
sek Rady Ministrów Litewskiej 
SRR o budowie w Mażelklal 
wspólnego przedsiębiorstwa ra­
dziecko • włoskiego „Ecolita", 
którego moc wyniesie 520 ty­
sięcy ton składników benzyny 
rocznie. Kwestię tę zgłosi się

do omówienia przez Radę 'Naj­
wyższą.

Na posiedzeniu Prezydium o- 
mówiono 3 projekty ustaw Lir 
tewskiej SRR: o odpowiedzialno­
ści za eksterminacją ludności, 
wolności sumienia, o partiach 
politycznych. Będą one opubli­
kowane w prasie w celu omó­
wienia przez społeczeństwa

Wysłuchano Informacji o ko­
misjach badających układ nie­
miecko - radzi edu z 1939 roku 
1 Jego skutki dla Litwy. Zło­
żył ją przewodniczący komisji, 
prezydent Litewskiej Akademii 
Nauk Juras Fożeła. Przyjęto od­
powiedni projekt uchwały Rady 
Najwyższej, zostanie zgłoszony 
na sesjL

Na posiedzeniu omówiono 
kwestię statusu uchwalonego 
przez Solecznicką Rejonową- 
Radę Deputowanych Ludo­
wych na jej sesji Pols­
kiego Solecznlckiego j Samo­
rządu Narodowo - Terytorialne­
go w składzie Litewskiej SRR. 
Prezydium Rady Najwyższej uz­
nało go za nielegalny, sprzecz­
ny z Konstytucją Litewskiej 
SRR i zaleciło Radzie Rejono­
wej zrewidować tę decyzję. Or­
ganom ochrony prawa w repu­
blice polecono, aby ‘ razem z 
ministerstwami 1 resortami zba­
dać. jak organizacje państwowe, 
gospodarcze, społeczne, obywa­
tele przestrzegają ustaw w rejo­
nie solecznlckim, szczególną u- 
wagę poświęcając objawom an­
typaństwowym, wywołującym 
waśnie narodowe.

W celach wzmocnienia uwa­
gi społeczeństwa wobec proce­
sów politycznych, ekonomicz­
nych 1 socjalnych zachodzących 
we wschodnie! Litwie, zagro­
dzenia drogi kształtującym się 
ogniskom waśni narodowych, u- 
powszechnianla w tej krainie
wszystkich Idei litewskiego od­
rodzenia narodowego 1 państwo­
wego, utworzona została jada 
społeczna do spraw Litwy 
wschodniej. Będzie ona działać 
przy Prezydium Rady Najwyż­

szej Litewskiej SRR
Omówiono kwestię możliwej 

dla obywateli Litewskiej SRF 
służby wojskowej 1 alternatyw 
nej (pracy). W projekcie pro­
ponowane] uchwały Rady Naj­
wyższej Litewskiej SRR prze­
widuje się, że obywatele Litew­
skiej SRR w wieku poborowym 
nie powinni byliby być kierowani 
do obozów wojskowych w in­
nych republika di związkowych, 
gdzie pod pretekstem szkolenia bę­
dą oni wykonywali sezonowe 
roboty rolne, budowlane i 
nie związane z obroną państwa 
lub iph specjalnością wojskową 
Utworzona zostanie komisja Ra­
dy Najwyższej Litewskiej SRR 
dla przygotowania projektu -us­
tawy o służbie alternatywnej 
-toracY).

Prezydium wyjaśniło, że orga­
ny rejonowe i miejskie organi­
zacji społecznych, politycznych, 
ruchów społecznych mają pra­
wo wysunąć po Jednym kandy­
dacie na deputowanego w każ­
dym okręgu wyborczym w utwo­
rzonej każdej Radzie Deputowa­
nych Ludowych znajdujących się 
na terenie tego miasta lub rejo­
nu, w wyborach deputowanych. 
Podstawowe organizacje tych 
organizacji 1 ruchów mają pra­
wo wysunąć po jednym kandy­
dacie na deputowanego w okrę­
gach wyborczych dla wyborów 
odpowiednich deputowanych 
ludowych, w których są te pod­
stawowe organizacje.

Na posiedzeniu zarejestrowa­
no uchwały 1 zarządzenia Rady 
Ministrów ZSRR WCRZZ, nie­
których centralnych ministerstw 
i resortów.

Przyjęto do wladomośd uch­
wały Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR o nlezgodnośd nie­
których aktów ustawodawczych 
republik' związkowych, wśród 
nich też Litwy z Konstytucją 
ZSRR 1 ustawodawstwem ZSRR

Omówiono zagadnienia odzna­
czeń, ułaskawień, inne zagadnie­
nia żyda państwowego.

Posiedzenie zakończyło się 
późnym wieczorem.

ROZMOWA 
TELEFONICZNA 

MIĘDZY 
M. GORBACZOWEM 

I G. BUSHEM
31 stycznia prezydent USA G- 

Bush zatelefonował do M. Gor­
baczowa. Dokonano wymiany po­
glądów na aktualne zagadnienia 
sytuacji międzynarodowej, głów­
nie w Europie, I o perspekty­
wach pertraktacji w sprawie re­
dukcji zbrojeń. Rozmówcy po­
twierdzili zdecydowanie do 
działania w duchu porozumień 
osiągniętych na Malcie, podkre­
ślili doniosłość regularnych kon­
taktów na szczycie między ZSRR 
i USA oraz opowiedzieli się za 
dalszym pogłębieniem atmosfe­
ry zrozumienia wzajemnego i 
współdziałania. ■ (TARS)

Po barbarzyńskiej 
akcji w Poroninie
WARSZAWA Jako politycz­

nie szkodliwy 1 niedopuszczalny 
oceniony został wczorajszy wy­
pad chuliganów, którzy 
zrzucili z postumentu pomnik 
W. Lenina w Poroninie, ‘na spo­
tkaniu wojewody nowosądeckie­
go i radnych miejscowej rady 
narodowej z przedstawicielami' 
społeczeństwa 1 komitetów oby­
watelskich (KO), ściśle związa­
nych z „Solidarnością". To wła­
śnie przedstawldele KO w Po­
roninie 1 Zakopanem wysunęli 
żądanie usunięcia pomnika, a w 
lokalu muzeum otwarcie wiejs­
kiego domu kultury. We wto­
rek, na który wyznaczone zo­
stało spotkanie władz wojewódz­
kich i  liderami KO 1 społeczno­
ścią dla omówiona tej inicjaty­
wy, chuligani przeprowadzili 
właśnie- barbarzyńską- akcję; ~

Na spotkaniu tym znaleziono 
kompromisowe rozwiązanie. Uz­
godniono, że część obiektów 
muzeum nadal będzie spełniać 
swoje przeznaczenie, podczas 
gdy nlettóre z nich przekaże się 
władzom lokalnym. Tak więc, 
dom we wsi Biały Dunajec, w 
którym mieszkał na emigracji 
Włodzimierz Lenin 1 cela wię­
zienna w Nowym Targu, gdzie 
był aresztowany, zachowane zo­
staną jako obiekty muzealne. 
Jednocześnie w domu I szeregu 
innych pomieszczeń muzeum W. 
Leńina otworzy się muzeum kra­
joznawcze.

Jednocześnie prasa polska do­
nosi, że we wtorek w Mysłowi­
cach zdemontowano porpnlk W. 
Lehlna, znajdujący się w pobli­
ża kopalni, która do niedawna 
nosiła imię Włodzimierza Iljl-

Jako Inicjatorzy zdemontowa­
nia pomnika wystąpili radni 
miejscowej rady miejskiej i 
członkowie organizacji ,,Konfe- . 
deracja Polski Niepodległej". 
Za demontażem pomnika opo­
wiedziała się również załoga ko­
palni w toku referendum prze­
prowadzonego w przedslęblorst-

(TASS, 31 stycznia)

Z FU TER K IEM  C O R A Z  TRUDNIEJ
Trudny okres przeżywa obec­

nie załoga Wileńskiego Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Futrzar­
skich Im. Witasa. Jeśli jaszcze w 
roku ubiegłym uporali się z pla­
nem, dziś żadnych prognoz nie 
robią na przyszłość. W ostatnim 
bowiem okresie sporo się zmie­
niło 1, niestety, raczej w gorszą 
stronę. Po pierwsze, coraz boleś­
niej odczuwa się brak surowców. 
Kiedyś centrum asygnowato 
większe fundusze, obecnie znacz­
nie je zmniejszono. Wybijać su­
rowce trzeba coraz częściej sa­

mym. Ukraina np. Już z góry 
zapowiada, że w roku bieżącym 
nie doda futerek królika. Nie 
najlepiej bowiem mają się tak­
że sprawy, Jeśli chodzi o repu­
blikańskich dostawców. Miejsco­
we gospodarstwa hodowli zwie­
rząt futerkowych wolą, niestety, 
mleć lepiej do czynienia za spół­
dzielcami, niż z placówkami pań­
stwowymi. Zresztą, poniekąd 
trudno się temu dziwić- Dzisiaj, 
gdy w zasadzie wszystkie organi­
zacje są na rozrachunku gospo­
darczym, chętniej sprzedaje slq

temu, kto lepiej płacL 
Sytuacja, Jaka ślę ostatnio wy­

tworzyła, zmusiła bardzie) po go- 
spodarsku podchodzić do spra­
wy. Jeśli kiedyś szyto tu kołnie­
rze wyłącznie z całych kawał­
ków, to dziś szyje ślę Je rów­
nie* z odpadów. Słowem, wyko­
rzystuje się każdy możliwy skra­
wek. I Jak się okazało, z tych 
drobnych kawałeczków udaje się 
skomponować całkiem sympsty- 
czno, gustownie dobrane w ko­
lorze kołnierze, a nawet całe 
futerka. Nie bacząc na to, z ku­

pieniem futerka będziemy mieli 
coraz więcej trudności.

Spółdzielcy, zresztą, są poważ­
nymi konkurentami nie tylko 
pod względem skupowania su­
rowców. Przeciągnęli oni także 
do siebie najlepszych specjali­
stów. I nie dlatego, że warunki 
pracy są lepsze, niekiedy wręcz 
odwrotnie. Ludzie pracują cza­
sem po 10 I więcej godzin, ale 
w godzinach .dla nich wygod­
nych, a ich praca Jest napraw­
dę dobrze opłacana. Poza tym, 
spółdzielcy nie podlegają wielu

Innym skrępowaniom: nie obo­
wiązują Ich Instrukcje, normy,
limity itp. , ‘  „ ,    .Nie bacząc na wszelkie trud­
ności, w zjednoczeniu jest sporo 
dobrych specjalistów, pracują 
rzetelnie 1- odpowiedzialnie. 
Trzon, oczywiście, stanowią we­
terani, ale 1 młodzież stara się. 
Zachęca Ją dobry przykład star- 
szych. jeiitts TRYK

kor. „Czorwonego Sztandaru" 
NA ZDJĘCIACH: krojczynl

futor Danuta Studdene; weteran 
pracy, krawcowa Janina JudUe- 
wlcz oraz Teresa Stankiewicz — 
również krawcowa.

Fot. W. Charta



„ C Z E R W O N Y S Z T A N D A R "
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LISTY NA TEM ATY AKTUALNE
JAKA PARTIA JEST N A M  POTRZEBNA? Jestem za przynależnością do KPZF

W  związku x zaistniała sza przyszłość w dziedzinie kształcić się, o Ile będzie sil- ... . ji,
wychowania pny. nyj w partie poUtjran,, któ- Zakładaj* lundamraty jua potahij. all 1 en«yli dla 

Szlago pokolenia. Posiadaj,,c ra opr.cnjo mrtj Program i KomunUtycnieJ PaitillH wy obrony tolaretów Maków, 
L i  miejsca w parlamencie Statut. Nie wykluczone Jest, Ja) otłanltalon y  -  Zlpnaa zamlarftah/ch na Wlleitap 
republiki, radach terenowych iż będzie działała Jako frak- a g
możemy wywierać wpływ

sytuacją polityczną w repu­
blice, my — Polacy Litwy —| 
musimy zdobyć się na po­
ważny krok co do wyboru 
form naszej działalności po­
litycznej. Moim zdaniem — 
przyszłość Polaków Litwy — I 
to ZPL. Uważam, że musimy 
jak jeden mąż zjednoczyć się pracować razem 

—  1 walczyć o przed- litewskim, który

ekonomiczny rozwój Wlleń- 
szczyzny.

Owszem, będziemy żyć i 
narodem 

Litwie
stanowi większość. Jednak

■ U H L  zamieszkałych na Wlleńse-
P S U B ___Angarletis (właściwie Ł  A- czyżnie, gdyż został wybra-

lęj^polltyczna w składzie leksa), Wlncas Mlckewlćzius- ny na członka Biura KC
partii rządzącej. Ale to pro- Kapsukas, Karol is Pożela 1 KPL. Uważam, że wszystko
gnozy na przyszłość. Inni wybitni rewolucjoniści to je s t |—

Dziś sytuacja tak się skła- Litwy byli konsekwentnymi
da, że nam nie jest potrzeb* marksistami 1 intemacjonall-
ną' partia, w której będziemy ataml, strzegli jedności Ideo-
,pionkami" w grze polltycz- wej. To był fakż, którego ni-

A  jak, na przykład, po­
traktować wywiad Pana Ka­
rola Śnieżki dla „Czerwone­
go Sztandaru” (17 stycznia 
br.). Zastępca głównego ln-

-^.wicielstwo w Radach. ̂ —
Niezależnie od tego, do ja- nie bacząc na to Polacy Lit- nej. Wzywam wszystkich Po- gdy z historii nie da się g|gj| i  ̂ i „ „ włiw

klej partii będziemy należeć, wy, mający tutaj ojtzyznę, laków Litwy: jednoczcie się f kreślić. Lecz obecnie sytua- £y^fera barciZo „elegancko1 
zawsze będziemy mniejszoś- są skupieniem polonijnym, w ZPL-ul A  jak myślą Inni? cja, jaka ukształtowała się ustosunkowuje się do KPZR,
clą, która nie zmieni i nie zaś podstawową organizacją Spodziewam się, że ta wypo- w KP Litwy po XX Zjeżdzie, mocno ubolewa nawet, że II
wywrze decydującego wpły- broniącą naszych praw Jest, wiedź zostanie zamieszczona świadczy o tym, że większa tjjfaai Deputowanych Ludo-
wu na podejmowane przez moim zdaniem, ZPL. w gazecie partyjnej, skoro część komunistów wyrzekła ZSRR zaprzepaścił
większość decyzje. Natomiast W  systemie wielopartyjno- pluralizm istnieje. się najważniejszych zasad wlelk.  zrewidowania
ZPL będzie walczyć o nasze ści, a spodziewam się, że to Władysław DASEWICZ partyjnych. W  republikańs- 6 Konstytucji ZSRR
odrodzenie narodowe, o na- tak będzie, ZPL może prze- Wilno ki ej organizacji partyjnej TTli|f, » ,  w dobie obecnej,

nastąpił rozłam. W  ten ^o- jq>ZR Jest siłą konserwaty-
OD REDAKCJI. Oczywiście, Polaków od innych partii, w tym ml Polacy w odlzotawanlu się sób powstały dwie partie wn-. Moim zdaniem, K. Snle-

pgyaalmnlaj «  ..-C^ngńjg ta tttł uwtomy M. komunialyrane. W  odnowlo- „  elemeot„ ,
- - - - - - -  tul, samodzielne! Komuntoty oeJ Jako ko.

munista. Oczernia KPZR, 
chwali KPL, zapominając, 

nowej, odnowionej, samo-

Śztandarze" pluralizm istnieje, tylko zI .? nej, samodzielnej Komunlsty-
^ ■ d w o d o n  jest również o- diiwą. Przede wszystkim hlsto- Tym bardziej, że! nawet Wlleń- . partH Utw^ znaleźli

I publikowanie powyższego listu, ria zna przykłady różnych par- szczyznę oprócz Potoków zamle- również nasilrodacv
I Pomimo wszystko nie możemy Ul narodowościowych. Wystar- szkują ludzie innych narodowo- « «  n ^ r o “ cy*

pozostawić go bez krótkiego czy przypomnieć litewskich tau- i d. Czyżby oni też mieli zakla- Zwołany na podstawie Sta
cbodałby komentarza, odczuwa tlninkAw, polskich endeków czy dać partie polityczne tutu KPZR XX Zjazd Jedno- ^ g in e j KPL K. Śnieżko tyl-
Islę ĥ yripm, tm Aiitor ulegającteż niemieckich nazil według narodowości?
emocjom wyciąga zbyt poebop- Jeżeli zaś chodzi o praktyczną Tylko działając wspólnie z 
ne wnioski w bardzo poważnej stronę problemu, to w każdym ludźmi Innych narodowości w
kwestii. Zastrzegamy się z góry, społeczeństwie Jedna z partii Jest partiach, które łączą ludzi na Ja-
i* uważamy za rzecz naturalną rządząca. Oczywiście, nie konie- klejś płaszczyźnie Ideowej, \ Po- M  „  statutem kkzj<. StaO w. <

pożądaną, aby Polacy należeli cznie musimy uważać, że zawsze lacy mogą coś zdziałać zarówno + nmoram i etatu* “y™ P^yP0™11* ^
MlodMl niędy dla aleble? Jak I dla repuMlkL j ? ? ? *  -3° nie Rosjanie, dziś

Skąd u Autora listu Jest

cześnie proklamował Komu­
nistyczną Partię Litwy jako 
samodzielną, t-j. podjął uch­
wałę, moim zdaniem, sprzecz­
ną ze Statutem KPZR. Stąd

do ZPL, aby wspólnie uczynili to będzie _ .
tę organizację społeczną, prężną, nie byłby w tej roli ZPL, gdy- 
doprawdy demokratyczną. Wla- by taka partia powstała. Tylko 
damo jest bowiem, że na razie Jako organizacja społeczno-kul- 
stawia ona z trudem swoje pler- turalna ZPL może mieć rzeczy- 

i samodzielne kroki, boryka wlste wpływy — J-’  “

KPZR utracili moc. Dodam, 
że w Programie i Statucie 
KPL zostały zniwelowane 1- 
dee internacjonalizmu socja- 

rządzącej?N Która to z obecnych listycznego. W  rezolucji KPL

by p  S M  powstetL o p i n i i  w
J*"" działał j io Ira fa j.  po-

lityczna w składzie innej partii

*  .  tanto r t t a .  p «M j£  Polak ńw. f ą « M  Jattll chad* ^ ^ a  A " i ^ m f a n l e
ml_probl«Daipl nąary nią ty ło o partię ta oprtg jW gggjte »  JeM ale majda, ,ię iad- aprobujący dokumentów pro-.

ktńra zechciałaby pizyj,£ ta- jamowych KomunistycznejI organizacyjnej. Ale jesteśmy do- narodowościowych
brej myśli, sądzimy, że z cza- swoim programie posiadać cały
sem uda się ZPLowi rzeczywi- szereg założeń, dotyczących
Ida zjednoczyć Polaków Litwy. H S f_ ,__  .__ , czeństwa. Przede wszystkim każ-

Co dotyny pm łc lMmil.  do mo.
Związku w partię narodowościo- del społeczeństwa, do którego
wą tym samym odseparowując dąży, chce prowadzić lodzi. Sa-

ką frakcję?)____
Nie ma Autor racji również 

twierdząc, że Polacy Wileńszczy- 
zny są Polonią. Przecież znikąd 
tu nie przyjechaliśmy, a miesz­
kamy z dziada pradziada.

ROBOTNIK PROSI O  SŁOWO
W  liście otwartym do re- groszowe zasiłki. Dlaczego zapanuje równość socjalna, 

daktora naczelnego pani Ja- Pani jako ekonomista
• dwiga Ustinowlcz wyłuszczyła komunista nie wystąpiła . _____

swoje własne zdanie. Brawo obronie tych pokrzywdzo- ność, czy bezprawie i dyk-
redakcji, że ten list ujrzał nych, upośledzonych lu- tat Nie zapominajmy, że
światło fMpnno. Autorka dzi Już w  siedemdziesią- w środowisku robotniczym
przytaczała różne liczby, tych latach? Pani protestu^ też kipi. Niewiele brakuje,
wyczułem, że starała się na- je również przeciwko wystą- by iskra zapłonęła. Powtó-

s zastraszyć. Dla mnie pieniu J. Nekrosziusa. Dziś rzę raz jeszcze, iż Litwa nie

Partii Litwy lub nie chcący 
z jakichkolwiek Innych przy­
czyn pozostawać członkami 
KP Litwy występują z niej 
w  przewidzianym przez Sta­
tut trybie do 31 marca 
1990 r.“ Do czego to prowa­
dzi, Panowie?

Redaktor naczelny gazety
 ____ ! „Czerwony Sztandar" w  ar-

Dsiś naród Litwy musi doko- tykule „Trudny okres podej- 
nać wyboru: czy samodziel* mowania decyzji" .^poszedł11

dalej- On

kc rozpoczyna działać. Dlal 
tego nie wyobraża nawet 
jaki los go czeka w przysz­
łości. W  tym miejscu chciał* 

j H M H H  gdyby
 Jdziś Pan nie

|mówiHxy takich rzeczy, 
gdyż nie tylko Pana, ale 
mnie, i naszych bliskich nie 
byłoby Już na tym śwlecie. 
Zginęlibyśmy niechybnie do 
tej pory wszyscy, podobnie 
jak Żydzi w  Europie 
morach gazowych obo­
zów zagłady. Polacy 
przecież byli narodem 
przeznaczonym do zagłady 
planach Hitlera na drogim 
miejscu po Żydach. A  więc 
to, że żyjemy, że istnieje Li­
twa, Polska, Anglia, Włochy 
i .inne państwa w Europie, 
zawdzięczamy Związkowi Ra­
dzieckiemu.

Wymienione - powyżej wy­
powiedzi w  gazetach moich 
rodaków, mnie osobiście nie

„Część komunistów, przeważ* zadowalają. Widzę w  nich 
nie nielKewskiej narodowoś- powierzchowną analizę wy- 
ci, nie popiera całkowitej sa- stąpień M. Gorbaczowa w 
modzielności KPL, jak i dą- WUnie, który niejednokrotnie 

narodu litewskiego do podkreślał, że niezbędne jest
jednak te cyfry nie są prze- nie te czasy. Radziłbym pragnie porzucić Związku, odbudowania własnej państ- zwiększanie samodzielności 
konywające. Dzięki takiemu porozmawiać z ludźmi, po- Sama chce gospodarzyć jjjj r * J~ ’ ” * aSSjt
systemowi argumentów, któ- czytać wnikliwiej prasę, swej grządce, sadzić to,
ry Pani reprezentuje, Litwa Może Pani wtedy się' dowie, daje obfity urodzaj, a nie
i Kraj Rad doszedł do tego. iż żyjemy w czasach demo- co komuś „na górze”  się

, będziemy kupować kracji. Niech Czytelnik prze- chciało. Uważam,
na talony bieliznę 1 skarpety.'
A  może stanie się tak, jak] 
to było w Swierdłowsku i 
innych ośrodkach kraju — 
talony są, a towaru ze świe­
cą nie znajdziesz.
-Pani dramatyzuje — nic 

w  tym dziwnego. Przez dłuż­
szy czas byliśmy posłuszni 
Jak grzeczne dzieci, wyko­
nywaliśmy bez sprzeciwu 
odgórne wskazówki. I  co z  |_ 
teją many d z»! Natomiast

wie boi się poczuj niepew­
nie i może nawet niebezpie- 
cznie". Skoro Pan Redaktor

czyta 1 dowie się, co sądzi dzie odrodzonej Litwy musi pisze o nielitewsklej narodo* 
Nękrpszius czy ktoś zasiąść katolik, komunista,. wości, to nam, Polakom, wla-

inny. Komu się nie spodoba, baptysta, Utwin, Polak, Ro- 
niech z nimi polemizuje. Ale sjanin. Nie chodzi tuta1) o 
nie przystoi przecież czło- przekonania czy narodowość, 
wiekowi zamykać usta. Jes- najważniejsze, musi to być 
tem wdzięczny redaktorowi człowiek, a nie biurokrata,
za pluralizm w gazecie, cze- który ludzi karmi dbiecan-
go dowodem jest artykuł iram,
autorstwa Jadwigi Ustino- rzysta-

■ości z  tego powodu, że repiblHc. Każda z nich po­
wolnej 1 niezależnej Lit* winna sama określać drogę 

własnego rozwoju, ale wszy­
stko to odbywać się musi 
ramach federacji republik, 
której funkcjonowanie trzeba 
radykalnie odnowić, ale 
żadnym wypadku nie można 
oddzielać się-

Kazimiera WOŁODKO
Wilno

domo, o  kogo chodzi, 
przysięga w  swych publicz­
nych wystąpieniach, że zro­
bi wszystko, co będzie mógł,

OD REDAKCJI: Co dotyczy
tymczasem ko- kwestii, do której partii należeć 

wszystkich dóbr.

pierki Z miejsca na nąejace. wapćKycńt narodów 
a zył jak w  raju- Co sądnemu gospodarowaniu

do samodzielnej KPL, czy też wspólnego z tym Rosjanie (za 
i -y.. - , — 'do KPZR — jest to sprawa oso- sługi narodu rosyjskiego wobec

Moim zdaniem, Litwa chce | posn^mycn staiM- bista. Każdy komunista podej- Innych narodów Zwiąrim Ra-
] zgodzie ze Związkiem my się nieposłusznymi. Bo mując tak ważną decyzję powi- ddecklego są niepodważalne), 

^ ^ c h c e  samo- wdzm y, ze dalej tak żyć nien przede wszystkim sam się skoro mowa jest o KPZR, któ*
łktada się z lu- 

Nle
funkcjonariusz partyjny nie- dzielnie rządzić, udowodnić, M  milcząco nie można, przekonać o jej słuszności. Ale ra jak wiadomo, składa się
kiedy przerzucał tylko pa- ^  przyjacielskiemu Chyba nie odkryję nikomu argumenty muszą być logiczne dzi wielu narodowości.

można wyjść z  impasu. Jakie

Ameryki, Jeśli powiem, że 
np. u mnie w  pracy na 130 
osób na rok bieżący

XX Zjeżdzie partii? Sądzę, 
krok do ugrunto- dy lekką rękę w  loso- wypowiedź

prawda, w raju nie byłem, 
ale przez swoje okno wi­
działem, jak tych - pseudo* 
działaczy zaopatrywano w 
towary. Mieli wszystko, czego 
dusza zapragnie, w  tym kom­
fortowe mieszkania, które 
zmieniali jak garnitury I  sa­
mochody—

Mam wrażenie, że podąża- do więzienia  ̂ ___
my gdzieś w niewiadomym komu natomiast darować. Ustinowicz? w  lrnńn. 
kierunku. Co nas czeka ju- Już powstaje i będzie nadal S S S k u  chce rS  do- 
tro! Zła robotą robią d, wiele partii, które drogą kon- radzić; p,0=^ otworzyć ok-

! ? ?  c Ł ^ s n s -  s - s : 1 H 1  - { , « •  w a
skłócić. Dodam, że ponadto O nas, Polakach, nie war- kozicz,
chcą zamorzyć głodem eme- to w  taki sposób niepokoić robotnik
rytów, którzy otrzymują się. Damy sobie radę, jeśli Wilno

prawdziwe. 
w Dlaczego by komunista Karol 
rJ Śnieżko nie mógł mleć własnego

refleksje nasuwają się po dzielono" 30 par butów, 4 ^  ^KoMtytucH
w  płaszcze itd. Dalece nie każ- V ?*11" .  . 6 KonstymcjiNie sądzimy. Jego

konserwatyzmie y 
jak «wania sprawiedliwości. Jed- wan*u- Nie będę akcentować partu należy traktować 

na jedyna partia już. nie bę- Jeszcze znanych wszystkim 
dzie decydować, ■ komu po- kłopotów cukrowo-mydla- 
wderzyć sfery zarządzania, a nycb* 
kogo, tlla pnykładu. wtrącić Ciekawe, co o tych prób* 

kradzież, lemach sądzi Pani Jadwiga

wiemy też, dlaczego dla Autora 
listu jest nonsensem 
daktor naczelny „Czerwonego 
Sztandaru" będąc członkiem Biu­
ra KC KP Litwy — partU, która, 
jak wiadomo, jest rządzącą, ma 
większe możliwości' bronić inte­
resów Polaków.

JUZ SIÓDMA!
Pierwsi miłośnicy czterech kó­

łek skorzystali Już z usług nowej 
(t*c(l obsługi technicznej przy 
Jednej z najbardziej ruchliwych 
tra» miejskich — alei Sawano- 
riu obok stacji benzynowej. Jest 
to już siódma stacja w Wilnie 
ha leżąca do republikańskiego zje­
dnoczenia „Autoserwls".

— Przede wszystkim są tu

ciągu dnia wymyć około 220 sa­
mochodów — mówi kierownik 
stacji Wytas Stanewiczius. — Po 
otrzymaniu Jeszcze jednego kom­
pletu wyposażenia nie będzie 
również problemu z tak popular­
ną I deficytową usługą Jak 
montaż, wyważanie kół.

Obok znajduje się pomieszcze­
nie wyposażone w dwa podnoś­
niki, sprzęt, niezbędny do drob­

nej naprawy silnika, podwozia. 
Kwestię dni jest otwarcie odcin­
ka remontu urządzeń elektrycz­
nych, zainstalowanie dystrybuto­
ra olejowego. Wówczas to sta­
cja będzie w stanie wykonać ca­
ły cykl regularnej obsługi tech­
nicznej.

Nowa stseja pracuje bez dni, 
wolnych od godz. 8 rano do 21 
wieczorem. Można leż zawczasu 
zapisać się telefonicznie; S5-34-87.

Modest SZEJNBERG 
NA ZDJĘCIU; nowa stacja.

W  PREZYDIUM RADY NAJW YŻSZEJ LITEW SKIEJ SUR
Za wieloletnią i owocną pracę odznaczony Dyplomem Hoooro-

oraz aktywny udział w życiu wym Prezydium Rady Najwyż-
społecznym główny zootechnik szej Litewskiej SRR.
Wiewiskiej Fabryki Drobiu Rim-
wydas Ralmondas SorwUa został (ELTA)

AFISZ KONCERTOWY LUTEGO
*  Ciekawe programy kameralne *  Z wizytami — wybitni 

muzycy *  „Wiedeńscy soliści" 1 „Modern" *  Niespodzianki 
trzeciej dekady *

W pierwszych dniach lute­
go w Kownie i Wilnie będziemy 
słuchali ciekawego i nieco nie- 
tredycyjnego programu Litew­
skiej Orkiestry Kameralnej. Je­
go klasyczny rytm oryginalnie 
zabarwi koncert na gitarę L. 
Brouwera w wykonaniu brazylij­
skiej pianistki Marli Uvil Sao 
Mar cos. Orkiestrą dyrygować bę­
dzie maesfro z USA Mac Tar- 
due.

Litewskiej Orkiestrze Kameral­
nej nie ustąpi też orkiestra sym­
foniczna Litewskiej Filharmonii 
Narodowej, która w drugiej de­
kadzie wykona dwa interesujące 
programy. Na początku z udzia­
łem Kowieńskiego Chóru Pań­
stwowego przedstawiona zostanie 
barwna kantata C  Orffa „Car* 
mina burana". Pięknym uzupeł­
nieniem tego programu będzie 
Koncert na wiolonczelę zamiesz­
kałego w Austrii wybitnego kom­
pozytora węgierskiego G. Uge- 
Hego (solistka — artystka ludo­
wa Gruzińskiej SRR Tamara Ga- 
baraszwili). W połowie dekady 
orkiestra symfoniczna .1 Chór Ko­
wieński pod batutą artysty ludo­
wego ZSRR Juozasa Domarkasa 
melomanów Kowna i Wilna za­
prasza na uroczyste koncerty, 
poświęcone uczczeniu dnia odro­
dzenia państwowości Litwy.

W połowie trzeciej dekady or­
kiestrą symfoniczną Litewskie] 
Fllhsrmonii Narodowej dyrygo- ‘ 
wać będzie gość z Kanady Nor* 
han Arman. W ramach progra­
mu, poświęconego ISO rocznicy

urodzin P. Czajkowskiego Piątą 
symfonię 1 Koncert na skrzypce 
wykona moskwianin A. Koszwa- 
nlec.

Miłośników muzyki kameralnej 
czekają koncerty wybitnych wy­
konawców 1 zespołów. W pier­
wszej dekadzie w Wilnie i Kow­
nie wystąpi słynny radziecki pia­
nista Grigorij Sokołow. W tych­
że miastach gościmy austriacki 
zespół kameralny „Wiedeńscy 
soliści". Na początku drugiej de­
kady usłyszymy uczestnika fe­
stiwalu RFN w Związku Radziec­
kim „Współczesna kultura mu­
zyczna" — zespół kameralny 
„Modem". W Kownie 1 WUnie 
wykona on dwa różne programy, 
w których wezmą udział solttd- 
wokellśd. Instrumentaliści i  re­
cytatorzy.

W  trzeciej dekadzie w WU­
nie 1 Kownie koncerty solowe 
da znany radziecki skrzypek 
Siergiej Stadler oraz wnuk by­
łego prezydenta Republiki Litew­
skiej, zamieszkały w USA pia­
nista Antanas S me tona.

W ostatnich dniach miesiąca 
w WUnie i Kownie wykonane 
zostaną dwa programy artystów 
naszej republiki: klarnecisty Al- 
glrdasa Budrysa, któremu towa­
rzyszyć będą Kwartet Wileński, 
solistka Judlta Leltelte oraz in­
ni instrumentaliści, a także ze­
społu muzyki dawnej „Muslca 
Humana" z solistką Gledre Kau- 
kalte.

Antanas KIWERIS

JEDNOŚĆ W IMIĘ I 
WZNIOSŁYCH CELÓW
UST OTWARTY DO SEJMU LITEWSKIEGO RUCHU NA RZECZ PRZEBUDOWY SAIUDg I

My, komuniści 1 bezpartyj- Sajudlsu „Respublika" kon- może Jeszcze jest nie IL bi 
m, zachwycamy się wami, tynuuje wszystkie nie poda- szy. Jest to zupełnie ! » »  
szanpwny profesorze W. ne parodie teatru Szepy i lne: Jeżeli człowlal^^H 
Landsbergis, innymi członka- znowu krytykuje klerowni- dla dobra lnnychr IuSti*^ 
ml Sejmu Sajudlsu, takimi Jak ków Partu Komunistycznej dzie cl nie mogą g0
profesor K. Prunsklene, aka­
demik E. Wllkas, poeta J.| 
Marcinkewlczius 1 wielu In* 
nych. Jesteśmy wam wdzię­
czni za poświęcenie się dla 
dobra ojczyzny, za dążenie 
do niezawisłości Litwy.

Jednakże zwracąmy się z 
tym otwartym listem, nieste­
ty, nie po to, by prawić 
wam komplementy. O  
statnlo budzą w nas niepo­
kój, denerwują i głęboko po­
ruszają bezmyślne wypady 
przeciwko samodzielnej KPL, „ UU1 
która faktycznie teraz, tylko tam

za to, że odmówili oni uczę- no wać — autorytet- lld̂ V| 
stniczenła w  tej nleódanej rzeczą naturalną, 
komedll w przededniu przy- nym razie nie byłby (J  
bycia M. Gorbaczowa doa' ■*«*»—* ** * D-—  - 
Litwy.

Daj Boże, aby wśród saju- 
dystów znalazło się więcej 
takich ludzi, jak K> Prunskie- 
ne. Mówić z trybuny 1 kry­
tykować jest bardzo łatwo, a 
pracować jest znacznie trud­
niej. Nic dziwnego, że Z>
Waiszwlla, jak mówią nie za­
grzawszy nóg wycofał się z 

I Komitetu Ochrony Przyrody: 
wystarcza tylko mó-

l i  p g ® “ W  ko- wić, Ole tra ta  pracować I 
{B B S B 8 E  konkrettiej pracy dotyć spra-której partii l_ _ _  
dzielnej lub na platformie 
KPZR — pozostać. Niektó­
rzy autorzy „Raapublikl" i 
innych wydań w swych arty­
kułach, a także tak zwani ra­
dykałowie w programach te­
lewizyjnych szkalują i potę­
piają wszystkich bez wyją­
tku komunistów, nazywają

^ H A ż e aT Brazauska, S
liderem Litwy, teraz SD 
się nawet za granicSL 

Nie bądźmy naiwd 
dzieci! Sajudls dużo 
dla Litwy. Ale zieloni 
ło przed nim otworzyjfl 
Brazauskas, W. 'Biertól 
inni przywódcy Kpjgp 
nich dzisiaj Sajudiś oie 
by taką potężną siłą 
ną, jaką jest teraz. A. Bc* 
skasowi wielokrotnluH 
zywano uśmierzyć i albo 
hamować niefonnalmt, 
nawet sam Sajudls;' p0i 

[nym nieprzyjemnymi
wozdanle przed społeczeóst- 
lwem. Żądać, aby inni zda-^_ 
wali sprawozdanie z pracy mencie ogłoszonym  ̂
jest znacznie łatwiej. Ale, palnej prasie, zdene 
czy nie mamy zbyt widu W. Landsbergis kon. 
takich, co umieją żądać, czy towi pewnej radlnsfSB 
nie zmniejsza się liczba u-< granicznej pow iedział 
mlejących pracować? raz Moskwa albo usm*ij

Szanowny filozof, który Brazauskasa ze sta^a|

W ln i^ iw tó y !.  te aUikowa- 4  ta „ = ^ l i  A. 
znsW aerie t e n  w LB- 55 kom,“ 1*t6w •‘ i  1“  ^  Braausloa i f0
w lJ Tacy J S S r t ic te  n i  SS «H Mdakowl I nl»<
winni w  a Tylko szkoda, że wielu nie pU przeciwko mtefeSaW
nawet S m S t ó  za’ l ia S S f  Widzi lub ^  widzłeć Utwy. Wtedy, jak teł wa 
^ ^ S S S S U i S S S L P r z e m i " 1 i żyje wczorajszym niej, znalazł on wyjfcfc 

dniem trudnej sytuacji 1 odr<
Przypomnijmy sobie tę la-r~r||jj“̂ ' - ‘- ‘ 

winę wypadów stagnato- 
Lrów, które w  Komitecie 
I Centralnym KPZR, omawia­
jąc kwestię samodzielnej trzaskacie batem,
KPL, mieli odeprzeć plerw-

Jak wiadomo, na mocy uch­
wały biura KC KPL utworzo­
na została grupa robocza,
która wykonując uchwały
XX Zjazdu KPL, nakreśli
kryteria, według których par­
tia odseparuje się od człon­
ków partii, którzy naruszyli 
normy prawa i moralności.

Litwy dalej posuwaj 
swoim torem. ■ ■

A  więc, radykalni sajinj |cj

f lis l ri* ‘azs tui_ i  kierownicy 
szy i drugi sekretarze KC nej PartU Litwy fo n ^ ^ R w  
KPL. Lider lig i Wolności A. twardszą glebę. WieW^^“

^ Ł S a f  l ^ ^ t  1  t a l  w «Jw k i«ddo5 ™ £
kuty ludzi, którzy wstąpili do ^  (iiibaaowii nia tc| raoranej _

A- Brazauskasa, aby- zacho- nie przywłaszczaj
partU już po wszystkich de- JJg Takie zda-

przyłożyli ręki 
żadnych machinacji, przywi­
lejów? Czy nie stosuje się tu 
metod Stalina i  Berii, gdy za 
rzekome grzechy pradziadka

sobie tych owoców. B I 
one także do postępu 
komunistów i wszystkiwg iNC 
telnych ludzi Litwy.l^H [lar 

A. Brazauskasowi często i *iaTo

radykałowie. Ale wizyta M.
Gorbaczowa wykazała. że'
takie oświadczenia były tyl- ________
ko mydleniem oczu, widocz- rzuca sie. 1 _________

praeSkdomno MweTliraw" “a . byl”  tak±a cŁyb<1 1 "ekwentny, atiwa i«S°
nuków? wola. na dwuznacznie rozumiea fc

Przypomnijmy sobie, że był spókójny i nie en
Do czego, do jakich, po- plenum KC KPZR w  sprawie M. Gorbaczowowi Jo d| an

wiedzmy celów, dąży się samodzielnej KPL jeszcze się aby ten udzielił nlezairil
przy ponocy nierzetd- nie zakończyło. N ie wiado- ci Litwie, powiedział coś i

Niektórym mo, ile jeszcze potrzeba bę- tak, jak chciałaby zroa j ! p,
stannwrznśH i wytrzy- jakaś paniusia 1 tak daty ^Komu- dzie stanowczości

nych działań? 
nie odpowiada,
nistyema Partia Litwy po- małości sekretarzom
tępiła zbrodnie i Wędy partii. A  my znowu z nlespo-
przeszłości i za swój poda ta- kojnie bijącym sprrpm bę-
wowy cel uważa odzyskanie dziemy czekali na wyniki o-
niezależności Litwy. To nie mówienia na plenum
jest trick wyborczy — KPL Dlatego nie tylko my, ni- ____   ,______
Już dawno wysunęła hasła żej podpisani, ale też widu wce, i nie krzyczy

|  A le te właśnie rysy okn 
łają A. Brazauskasa jako 
wdziwie doświadczonego 
li tyka, który orientujej 
sytuacji, nie wali głową 
“ ■ je ś l i  to jest

Że najbardziej szkodzą świa­
domie dążąc do egoistycz­
nych interesów — zdobycia 
więcej mandatów deputowa­
nych w  Radzie Najwyższej

Komunistyczna wysunęła ich 
i tak trzy razy mniej niż 
Sajudls. Nie rozumiemy złoś­
liwości, cynizmu i nienawiści 
“ i ogóle do człowieka, <

dym rogu ańi o niezai^
'3  czymś innym i  

też różni się polityk od 
kowych bab, które wraffl 
zawsze mielą ozorami  ̂co t] ^  
ko przyjdzie do głowy* ian 
bry polityk mniej mówi 
więcej działa. A. Brazaiflk 
konsekwentnie, stantSjęg 
krokiem zmierza obramra

Teraz czasy są złożone:' 
Azerbejdżanie, Annenuffl^ 
lewa się krew. PoUtra® 
chodni zgadują czy dq IV

„Plany narodu — planami naszych rozmówców człon*
partii", „Litwa bez suweren- ków PartU Komunistycznej
ności — Litwą bez przyszło- i bezpartyjnych uważa, że ci,
ści". Uczciwi komuniści pra- którzy dzisiaj atakują rzetel*
cą dowodzą, że popierają ce- nych członków samodzielnej
le całego narodu. Dlatego za- KPL oraz 'ich sekretarzy, al-
równo członkowie Sajudisu, bo nie mają wyczucia poli-
jak też zwolennicy platformy tycznego, albo nawet sumie-
KPZR, jak też inni ludzie, nia, bowiem z gadania robi
którzy obecnie starają się o- się kapitał polityczny, aby
słabić samodzielną KPI, świa- mieć pewną korzyść. W  ‘in- gą do suwerenności?^^
domie lub nieświadomie teresle Litwy nie można wy- leżności Litwy. Za A. bS _
szkodzą interesom, mieszkań- tłumaczyć takich działań- ' skasem opowiedziało się] Irgię
ców całej Litwy. Powiemy, Powinniśmy zrozumieć, że szło 80 proc ludzi Litwy.* 

samodzielna Komunistyczna komuniści i bezpartyjml 
Partia Litwy teraz jest jedy- czymy tą drogą razóniT 
ną potężną siłą, która może 
dużo zrobić dla dobra Litwy: 

jest czas, aby osłabiać 1
I Litewskiej SRR. Komunistom, pomniejszać tę siłę. Ta po w - ____________ ____  _ _ _
których się wysuwa jako stająca i tworząca się partia zostanie °czy niê  7"*^ —|
kandydatów, nawet zapropo- dojrzewając, za kilka lat bę- wprowadzone wojsko,,1̂ 1 mt
nowano wystąpić z partii, dzie mogła realnie rozstrzyg- ogłosimy niezawisłości 
aby było mniej kandydatów nąć żywotne zagadnienia u- Dlatego zwracamy ̂ 9  
^omunistów, chociaż Partia twy. A  wiele rzeczy trzeba Sejmu Sajudisu i wzykp ę,(.,

rozstrzygnąć teraz, nie zwie- do zapomnienia o ambigl 0v : 
kając. politycznych, niskiclgpp lii.
- Nie ma żadnego niebezpie- niach poUtycznych| aby ■ paja 
czeństwa, że Partia Komunl- narażać losu Litwy ryvni !“  |
styczna umocni się i będzie jąc kto pierwszy srobl <

chuje ogłoszoną 3 stycznia rządzić tak, jak dawniej- Mo- bardziej radykalny krok
|1990 t. pisaninę członka cną siłą opozycyjną dla niej śUby się zdarzyło nienfl
Związku Pisarzy A. Rudokasa jest Sajudls. Ale opozycja cie, naród nikomu tego1
w  „Respublicę" przeciwko A. powinna radykalnie działać wybaczyłby! Nie baem iości
CzekuoUsowi, który wezwał w tych przypadkach, gdy to, kto i jaki au torytS ba
| młodzież do wstępowania do zdania się różnią. Opozycja by teraz w  narodzieU C2yti
Partii Komunistyczne] i dąże- dia opozycji jest nie tylko powaga, zwartość I * 4
nia w  niełatwej walce do nie- niepotrzebna, lecz szkodliwa, wysiłki mogą do]
zawisłości Litwy. Dlatego uważamy, że błędny do celu.
□  Zamęt w radzie Sejmu w y  krok poczyniła rada Sejmu, Kończymy ten list jP* 
wołało to, że komuniści B. która, jak można było usły* mi poety JustinasaifflfiSj
Genzelis, R. Ozolas, R. Gu- szeć, utworzyła komisję dla kewlcziusa, które stalyj
daitls zostali wybrani do badania „kultu" A- Brazau- dla nas prawie św iętd fl
Biura samodzielnej KPL, Do skasa. Nikt 1 nigdy nie żą- ność w imię niezaiajsM
wyborów byli dobrymi dał utworzenia komisji dla W  imię zgodnej i
współpracownikami i kolega- badania „kultu” W. Lands- dziennej ciężkiej praSH
mi, znanymi całej Litwie 1 bergisa, chociaż jeszcze nie- dobra wszyBtldch ludjfl

dawno był „kult" jego, wyl hzasłużonymi ludiml. Naglt 
stali się niegodni zaufania. 
Proponuje się usunąć ich z 
rady Sejmu. Dlaczego? Czy 
nie jest to podobne, wybacz­
cie, do głupstwa? A  profesor 
K. Prunsklene? Pod jej adre­
sem także rozlegają się róż­
ne zarzuty, że weszła ona do 
rządu Litwy (oczywiście do 
I„okupacyjnego"). Ale jest to 
osoba niestrudzenie pracują­
ca za dwóch, za trzech, za­
sługująca na wdzięczność i 
szacunek całej republiki- Dla­
tego wstrętnie było patrzeć 
na parodię teatru lalek Sze­
py. Trzeba mleć poczucie ta­
ktu, znać czas a także mieć 
I wyczucie kogo 1 jak ośmie­
szyć. Ale znowu dziennik

f _
Profesor Uniwersytetu Wileńskiego, doktor nauk prsKW 

dszkus WTTKEWIGZIUS; kierownik katedry procedury I 
wania karnego 1 kryminalistyki wydziału prawa, 
prawa, docent MarceUs KAZLAUSKAS: kierownik katsd^| 
państwowego wydziału prawa, kandydat nauk pn 
tanas MARCUONAS; kandydat bank prawa, docent All*3 
TAUTAS; kandydat nank prawa, docent Wytastai|H 
SZAS; kandydat nauk prawa, docent Wladas STASKt *  i 
kładowca wydrlału prawa Stasys DWARfiCKAS; kandydsl 
prawa, docent Augustlnas NORMANTAS; kandydat nank R j 
Gintautas BUZINSKAS; kierowniczka oddziału zaocznego f  
prawa Janina MALBRONKA1TE; kierownik laboratoriach 
ńaUstykl wydziału prawa Alglrdas WAUUUS i lntynlsrM 
ny tego laboratoriom Wlrgtnljus STANKUNAS.

List podpisało I całkowicie zaaprobowało go Jeszcze 
co wołków wydziałów prawa 1 niektórych Innych, któryś 
nie chciała ogłosić swoich nazwisk. Imion I stopni nsnt**̂  

Ust ten podpisali równie* niektórzy obywatele pracsjąffJ 
tytko w wilnio, ale tsd w Kownie. Alytns!* Mariampołs, 
Plnnge, Mataiklal, FapUe, Kłajpedzie, Kelme, S v^ l
•®- — ogółem 02 osoby.
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Litwa— Bułgaria: przymiarki 
do bezpośredniej współpracy

stolicy Litwy przebywali stronne. Tego typu porozumie- 
i; generalny Bułgarii w Le- nla zawarliśmy Już * Białorusią

t Jekatlerina Marino- ora* Gruzją.
_tawicłele tamtejsze] — Turystyka Jest tą dziedzi- |

^lęj Spółki Turystyki i ną, z której możemy - - ~
■Nikołaj Bonczew wzajemne korzyid — polnfor-

lotniczych „Bałkan" mował Nikołaj Bonczow. — Mlę-
[Wolczynow. Odbyli oni dzy Innymi, jako Jedyny kraj w
rozmów w Radzie Mini- Europie Wschodniej, Bułgaria

 R-Komitecie Planowania dotychczas zachowała liberalne cym
jjgafei spotkali się z przed- 
Hmanrni organizacji turysty- 

oraz „Aeroflotu". 
fflgelem naszej wizyty — za- 
-yia na konferencji prasowej 

gftrina Marinowa było roz- 
ggSe bezpośredniej współ- 
^Pfe^dży Bułgarią 1 Litwą.

organizacji trasy samolo­
towej Wlłnlus — Warna — Wll- 
nlus, którą co tydzień w sezonie 
letnim . będzie kursował jeden 
samolot W przyszłości planuje 
się również otwarcie rejsu Wll- 
nlus — Sofia — WUnlus.

Amatorów podróży chcą po­
informować, że w roku bleżą- 

■publlki wyruszy

ką wymianę pieniężną — 200 rb.
Mamy nadzieję, że Litwa będzie 
jedną z pierwszych republik, z 
którą nawiążemy bezpośrednie 
kontakty.

— Wymianę turystyczną do­
tychczas utrudniał brak lotniczego tnych, podróże

Prócz tradycyjnych „Balkantou- 
rist"  oferuję nowe możliwości 
turystyki l wypoczynku: skiero­
wania Indywidualne, podróże 
własnym samochodem, zakwate­
rowanie w mieszkaniach prywa-

Będz)
HBtowuje. . ,
H os której podstawie będą jguu —
\,*isię rozwijać więzi oba- ctynow. Zawarliśmy porozumie-,

wieku. Słowem, trasy na 
każdy gust. Oferta godna uwagi. 

Henryk JUCHNIEWICZ

Opublikowano sprawozdanie  
t Urzędu Statystycznego Polski

m «7AW A. Rzecz wątpliwa. 
Jlfiojnenle na sytuację w 
Lig poprzez pryzmat doroczne- 
anwozdania statystycznego 
gjntnju społeczno-gospodar- 

polski podniesie nastrój 
^Ajinroa obywatela. Jeżeli 
j f iw l tendencje. Jakie za- 
i*jrly się w roku ubiegłym w 
fojace w postad wykresu, 
^ ^ e  on bardzo prosty: ce- 

gybko rosły, prawie wszyst- 
mnostale linie krzywe, flu- 

zdrowie organizmu go­
ńczego państwa, spadały yr 
I Doświadczenie 1989 roku Jest 
pgtlnle Interesujące, gdyż od 
ftpaia w gospodarce żywno- 
fęjfpolskl, a następnie rów- 
v Innych sferach ekonomi- 

hjaęło wprowadzać mechaidz- 
• ndwe. Pizy czym bez 
iM p  przygotowania, w wa- 
,>«* licznych deficytów 1 In- 

O pierwszych praktycz- 
wynlkach eksperymentu, 

w trudnych wmm- 
ji' właśnie opowiada statysty- 
Iłnalanyin Językiem.

B9 redeu w porównaniu z 
fpfyrwtnim prawie o 2 

zmniejszyły się rozmiary

sprzedanej produkcji przemysło­
wej. Działo się to w warunkach 
Intensywnego wzrostu sektora 
prywatnego i obniżania produk­
cji w przedsiębiorstwach pań­
stwowych. Wskaźnik przekazy­
wania do użytku mlesdoań i  o- 
blektów o przeznaczeniu socjal­
no-bytowym był rekordowo niski 
w dągu ostatniego ćwierćwiecza.

Narażona na wpływ nieustabi­
lizowanych czynników gospodar­
czych 1 administracyjnych wieś 
potrafiła jednak zwiększyć pro­
dukcję globalną prawie o 2 proc 
w porównaniu z rokiem poprzed­
nim, chociaż nie uratowało to 
kraju przed różnego rodzaju de­
ficytami w sferze żywnościowej, 
które częściowo pokrywano dzię­
ki pomocy państw zachodnich.

W handlu zagranicznym na­
stąpił spad w eksporde i im­
porcie. Nieznacznie obniżyło się 
zadłużenie w rublach' transfero­
wych, które w końcu listopada 
1989 r. wyniosło blisko 5,9 mld 
rubli, za to wzrosło zadłużenie 
w dolarach, przekraczając 40 mi­
liardów.
_  Najwymowniejszym wskaźni­
kiem niestabltnośd sytuacji go­

spodarczej jest wzrost cen. W 
roku ubiegłym podniosły się one 
w Polsce średnio o blisko 640 
proc Najszybciej drożała żyw­
ność — niemal o 900 proc Przy 
czym ceny wieprzowiny, po­
wiedzmy, wzrosły prawie 20 ra­
zy. Wskaźnik wzrostu kosztów 
utrzymania wyniósł ponad 250 
proc., co' przede wszystkim od­
biło się na rodzinach, robotni­
ków, emerytach i niezamożnych 
grupach socjalnych. Za. 1989 r. 
przeciętny zarobek pracownika 
sektora uspołecznionego zwięk­
szył się o 280 proc Jednakże 
zarobki dwóch trzecich ludzi za­
trudnionych w przedsiębiorstwach 
państwowych były niźsag.

Prasa polska skłonna jest tłu­
maczyć trudności 1969 roku tym, 
że u władzy były dwa różne 
rządy, przy czym Ich działalność 
przedzielał dłuższy okres „bez­
królewia". Jednakże głównym 
czynnikiem, co do czego zgadza 
się większość obserwatorów, jest 
przejśde od ekonomiki dyrek- 
tywno-dystrybucyjnej do rynko­
wej, co jest związane z nieunik­
nionymi trudnościami 1 koszta­
mi socjalnymi.

IEŻELI PO R W Ą  M ARSJANIE...
JORK. 10 milionów asekuracyjne, trzeba tylko :
otrzyma Amerykanin, 

E  polisy asekuracyjnej w 
“Iporwania go przez miesz-

pełnić odpowiedni formularz i 
na dowód wskazać w nim— po­
kładowy numer UFO. Nawiasem 

tanej planety z nieraz- mówiąc polisa asekuracyjna waż- 
S  latającego obiektu na jest tylko na jeden wypadek 

swoim porwania przez mieszkańców In-
Altamont-Springs nych planet

i posiadacz polisy zosta- sług pół żartem, pół serio, tiry-
przez porywaczy, to korzystając coraz większe zain-

ómy wzrośnie do 20 teresowanie w USA, a zresztą
nie tylko tu, „latającymi' 'talerza- 

otrzymać odszkodowanie ml" i Innymi podobnymi „gość­

mi" Ziemi. Raczej stawia się na 
naiwniaków — przy załatwianiu 
asekuracji j żąda się odpowiedzi, 
na przykład, na takie pytania: 
„Czy brakuje wam poczucia hu­
moru" i „Czy traktujecie po­
ważnie ten rodzaj asekuracji?". 
Odpowiedź „tak" chociażby na 
jedno z nich automatycznie pro­
wadzi do odmowy.

Tym niemniej ,,UFO Abdac- 
tion Insurance” ma już przęsło 
1.200 klientów, którzy zapłacili 
za asekurację po 9 dolarów 95 
cefttów. Na razie żaden z nieb 
nie zażądał wypłacenia mu ase-

OZMAITOŚCI
■ I  Kukówcy amerykańscy 

jjl?"^^^^EUctroniczną kartę me- 
^JBBpWlelkośd zwykłego ka- 

Btertai kieszonkowego, wy- 
plastyku. z łatwością 

pugilaresie i może 
Informację o sta- 

ł^Wla I historii choroby 
o objętośd do 32

razau^Ksl® lek*na pacjentowi 
S  dozach, reakcji na 

L Ważne jest to, że
f. rvl̂ ^ł'tetiędaa informacja me- 

znajduje się przy 
ik nadzwyczajnych 
lesarz przy pomocy 

lujumputerowego mo- 
odczytać kartę 1 

K*®ną decyzję. 
fM ? ® trzed Japończyk 
m  ładnej W/|»W w dą- 

~  tato niepodeszający 
^>Tdągclęto w wyniku 

slf “j H Ł  Hkie przeprowadziła 
cywaffl^^^^weniiera baju.

,‘* I S nle 0 ®—6 proc. w 
h | *?79 rokiem wzro-
,ibv którzy czytają

i» w minionych
£W^SpB||puł wzrosła liczba 

r^^Jących do bibllo-

scząc I M r ^ ^ J ą c ą  kategorią 
B H ril l>esSâ i ^  młodzież.
P H |  ludzi, którzy

5 książek
•  dwukrotnie

z tym, co było

fet MB

+  Co najmniej 20 osób w ro­
ku ubiegłym padło ofiarą tygry­
sów w rezerwacie Sordanban, po­
łożonym w dżungli na wybrzeżu 
Zatoki Bengalskiej. W  tym re­
zerwacie na południu Banglade­
szu żyje wiele rodzajów rzadkich 
zwierząt w tym słynny turecki 
tygrys bengalski. Przede wszyst­
kim cierpią miejscowi mieszkań­
cy — drwale, rybacy. Tylko 
według oficjalnych danych, w 
dągu ostatnich dziesięciu lat w 
wyniku napaśd tygrysów-ludo- 
jadów zginęło około 200 osób. 
Tymczasem, jak się uważa, licz­
ba ofiar sięga 500 osób. Ale 
liczebność samych królewskich 
tygrysów bengalskich, wniosku­
jąc ze wszystkiego, maleje. Tę­
pione są z powodu niezwykle 
pięknych skór, bardzo posraiki- 
wanych w Singapurze, Malezji 
i Tajlandii.

#  Szwedzka firma „Carl Ii- 
den" podjęła produkcję uniwer­
salnych wag stołowych dla han­
dlu „DS-570" z bateryjnym za­
silaniem elektrycznym 1 z liczbo­
wym odczytaniem. Wytwarza się 
je w wersji przenośnej i stacjo­
narnej. Stosuje się w nich aku­
mulator o napięciu 12 wolt przy 
pomocy zaś króćca redukcyjne­
go wagę można włączyć do zwy­
kłej sied elektrycznej. Przyrząd 
wyposażony jest w korytko z 
nierdzewnej stali i pozwala wa­
żyć towary o masie od 600 g 
do 60 kg. Wagą steruje się przy 
pomocy zwykłej klawiatury, a 
wbudowana przystawka druku­
jąca pozwala rejestrować wszy­
stkie operacje ważenia.

#  Kariera elektronicznego kel­
nera Jednej z restauracji Edyn­
burga (Anglia) zakończyła się 
nader niefortunnie — przepra­

cował zaledwie kilka dni. Już w 
pierwszym dniu pracy robot o 
imieniu „Donk" rozbił kilka ta­
lerzy i przewrócił dwa stoły. 
Gdy to się powtórzyło również 
w dniach następnych, właśddele 
restauracji „zwolnili" go.

#  Blisko 500 Lanki jeżyków 
umiera co roku od ukąszenia 
żmij — jest to nawet wysoki 
wskaźnik dla kraju o 16-milio-- 
nowej ludnośd. Na „szmaragdo­
wej wyspie" spotyka się 92 ga­
tunki ziemnowodnych wężów i 
niektóre' z nich są bardzo jado­
wite. Ostatnio w Sri Lance po­
wołano komitet ekq>ertów od u- 
kąszeń żmij, który poświęca wie­
le uwagi upowszechnianiu wśród 
chłopów wiadomości o udziela­
niu pierwszej pomocy poszkodo­
wanym. Regularnie przeprowadza 
się również wycieczki uczniów, 
do stołecznego ogrodu zoologicz­
nego, gdzie w terrarium prezen­
tuje się wielką liczbę węży.

Według doniesień prasy 
i TASS przygotował

Zbigniew MARKOWICZ

M A D Z I M  Y  O D W I E D Z I Ć

OKNO NA ŚWIAT
I cyjne „Iitstankoprojekt" przod-l 
stawiło zautomatyzowany system 
oczyszczania wód ściekowych od-l 
działów galwanicznych o cyklu 

I zamkniętym. Technologia ta za-i 
interesowała firmy RFN, USA, 
SzwecJL Z firmą szwedzką utwo-l 
rzóno wspólne przedsiębiorstwo 
„Biga" (LG), które będzie pro-1 
jektowało, produkowało 1 spize-r 
dawało te urządzenia w Związ-I 
ku Radzieckim 1 za granicą. I 

Na stoiskach przedsiębiorstw] 
przemysłowych — silniki elek-| 
tryczne, wiertła, pompy pallwo-l 
we, agregaty farbiaTakie, urzą-l 
dzenia elektrospawalnlcze, silni­
ki hydrauliczne, sprężarki samo­
chodowe, lodówki, magnetofony, I 
towary powszechnego użytku — 
wszystko to, co może zaintere­
sować zagranicznych handlow­
ców. No i cieszące się najwięk­
szym popytem w eksporcie —I 
porcelana, kineskopy i telewizo­
ry „Szilelis". Fabryka „Ekranas" 
podpisała umowę o międzynaro­
dowej współpracy, w myśl któ­
rej z USA otrzyma wyposażenie 
technologiczne do produkcji 
lementów szklanych, a za 
średnictwem firmy Hongkongu 
wkroczy na szerszy rynek za­
graniczny. Podpisana została u- 
mowa z francuską firmą „Pizon 
Bros" w sprawie produkcji kolo­
rowych telewizorów, przystoso­
wanych do systemów telewizyj­
nych SEKAM, PAL 1 NTSG 

Wszystkie eksponaty zaopa­
trzone są w wyczerpującą infor­
mację Dokładniejsze dane tech­
niczne, Jak też Informacja na te­
mat towarów eksportowych, o- 
blektów licencyjnych w językach 
litewskim, rosyjskim i angiel­
skim zakodowana jest w kompu­
terze centrum informacyjnego.

W  sali wystawowej są przed- 
stawidele zjednoczenia „IitUn- 
pez", przedsiębiorstwa „Baltic 
Amadeus", spółki akcyjnej „li­
tewski upominek", firmy „Stan- 
da" oraz węgierskiej firmy „Sin- 
taloks", golowi do podpisania z 
klientami korzystnych umów 
handlowych.

InL wł.

Dziś w Wilnie, w Litewskim 
Centrum Wystawowym (al. Kos­
monauta 5) po raz pierwszy 
otwarta zostanie wystawa InJór- 
macyjno-komercyjna, która zaję­
ła miejsce pompatycznej, poka­
zowej ekspozycji osiągnięć go­
spodarki narodowej. Zdaniem jej 
organizatorów, może się ona 
stać oknem na świat, sprzyjać 
ujawnieniu możliwości i różnych: 
dziedzin przemysłu, nauki, kul­
tury, rolnictwa Litwy, przesta­
wianych na tory samodzielności 
gospodarczej, rozszerzaniu kon­
taktów z Innymi krajami.

Wspólne przedsiębiorstwo Au­
strii i Akademii Nauk Litwy 
„BeKlc Amadeus" eksponuje 
komputery. Laboratorium fizycz­
ne Uniwersytetu Wileńskiego 
przekształciło się w wileńską fi­
lię uniwersytecką Międzynarodo­
wego Ośrodka Naukowo-Szkole­
niowego w dziedzinie laseru, 
zrzeszającego 11 organizacji 
Związku Radzieckiego. Stworzo- 

tu lasery deszą się popytem 
rynku zagranicznym. Astro­

fizycy prezentują komorę elek- 
tronograficzną, która utrwala 
wielokroć powiększone gwiezdne 
sklepienie niebieskie 1 Jest wy­
godniejsza, pojemniejsza 1 czul- 

h porównaniu z podobnymi 
urządzeniami, stosowanymi w 
USA, Anglii, Francji, a także 
doskonalsza pod względem tech­
nicznym.

W najbliższych dzlesiędole- 
ach biotechnologia stanie się 

jedną z czołowych dziedzin roz­
woju produkcji, a. szczególnie 
perspektywiczna jest dla Litwy, 
gdyż nie wymaga dużo surowca 

> ma potrzeby sprowadza­
nia go z innych krajów. Podsta­
wową produkcją zjednoczenia 
,Fermentas" są. fermenty biolo­
gii molekularnej, preparaty inży­
nierii genetycznej, do celów ana­
litycznych, do ochrony środowi- 

i wiele innych. Obecnie po­
myślnie tworzy się tu wspólne 
projekty naukowe I produkcyj- 

firmami RFN, Holandii, Ja-

Zjednoczenie naukowo-produk-

POGODA W  LUTYM
Do okna prawie codziennie za­

gląda deszcz, a niekiedy nawet 
rozlega się granot Styczeń bo­
wiem podobnie Jak w roku.u* 
biegłym, urządza sobie żarty, 
chociaż upływają już ostatnie Je­
go dni. Zbliża się luty. Jakie 
niespodzianki może nam sprawić 
najkrótszy miesiąc zimy kalen­
darzowej?

Luty jest typowym miesiącem 
zimowym. Zwykle jest to mie­
siąc śniegu i zamlarl. Ale dni 
stają się dłuższe, częściej zdarza­
ją się pogodne okresy, gdy w po­
łudnie tepnieją sople. Przeciętna 
temperatura lutego wynosi mi- 

3r-6°C. Bardzo zimny luty 
temperaturę o 9—11 stopni 

niższą, a bardzo ciepły o 4—6 
stopni wyższą niż średnia wielo­
letnia. W  dągu miesiąca bywa 
10—12 dni odwilży. W tym cza- 

średnia temperatura podnosi 
się do 2 stopni depła, a przy 
szczególnym odeplenlu do 8—13 
stopni. W roku ubiegłym luty 
sprawił niespodziankę — naj­
wyższa temperatura była o 2—6 
stopni wyższa od najwyższej od 
roku 1881. A  więc od roku u-

biegłego maksimum absolutne 
temperatury lutego wyniosło 
10-—16 stopni depła.

Najniższa temperatura w lu­
tym była w 1956 r., ^  minus 
32—36 stopni, w rejonach 
wschodnich nawet 37—42. Abso­
lutnie najniższa temperatura 
rejestrowana została w rejonach 
uteńskim 1 świędaństim — 
nus 42,9 stopni.

W ciepłe miesiące często bywa 
nawet deszcz. Miesięczna ilość 
opadów wynosi 22—29 mn 
wybrzeżu — 40—47 mm.

Pokrowiec śnieżny rhnrt*} 
grubszy w porównaniu z • inny­
mi miesiącami zimy w końcu 
miesiąca stopniowo topniej'

Jest nieco mniej mgieł n 
styczniu. Względnie aEgśtise są 
zamiede — 3—7 dni 

Według prognozy. Ośrodka 
Hydrometeorologicznego ZSRR 
w. tym roku przeciętna ,tempera­
tura lutego wyniesie 0—4 stopni 
zimna, tf. o 2 stopnie wyższa od 
średniej wieloletniej. Opady nie 
przekroczą normy.

E SZAKALYTE, 
inżynier - synoptyk

przysłow ia  m iesiąca
Laty, gdy wiatrów 1 mrozów • • •

nie daje, będzie rok słotny 1 Madej (241 zimę trac
ntoorod" J*  ją bogaci.

Jeśli w lutym deszcz pada, Na Romana (28) już
nocne przymrozki w maju zapo- przegralui.

Czasem luty się zlituje, jte 
człek prawie wiosnę czuje. Ale 
czasem tak'się dyma, że cńek
prawie nie wytrzyma. Chcesz, aby d nie dokuczył

hity, to pal dobrze w piecu I 
miej kożuch suty.
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S P O R T
JEDNĄ NOGĄ W PÓŁFINALE

We wczorajszym numerze po­
daliśmy wynik wtorkowego spo­
tkania w ramach ćwierćfinało­
wego turnieju o europejski Pu­
char Zdobywców Pucharów 
między kowieńskim „Zalglrisemu 
i „Maccabl11 Ramat-Gan. Po nie­
zwykle zaciętym 1 dramatycz­
nym pojedynku gospodarze par- 

koszykarze litewscy od- 
zwydęstwo 84:82, 

dzięki któremu jedną nogą są 
już w półfinale, nie bacząc na 
wynik ostatniego meczu, jaki 
7 lutego rozegrają na wyjeżdzle 
z „Sunairem".

Wczoraj w grupie „A* zmie­
rzyły się właśnie „Knorr” l 
,^unalr” .

W grupie „B“ tegoż turnieju 
aktualni posiadacze Pucharu 

f koszykarze madryckiego ,Jlea- 
lu“ stosunkowo łatwo pokonali 
ubiegłorocznego triumfatora roz­
grywek Pucharu Koracza bel­
gradzkiego „Partizana * —
101:76>

Wszystko wskazuje na to, że 
• z grupy „B“ do półfinału awan­
sują „Real" 1 pAÓK Saloniki.

W Leningradzie trwają mi­
strzostwa Europy w łyżwiar­
stwie figurowym. Wczoraj póź­
nym wieczorem wyłoniono naj­
lepsze pary sportowe. Po wyko­
naniu tańca oryginalnego w

pierwszym dniu mistrzostw pro­
wadzili N. Mlszkutlonok — A. 
Dmitrijew przed mistrzami Eu­
ropy L. Slelezniową — O. Ma- 
karowem oraz mistrzami olimpij­
skimi — J. Gordlejewą — S. 
Grlńkowem.

Wśród solistek po „szkole" 
prowadzi reprezentantka ZSRR 
N, Lebiedlewa.

Warto zresztą dodać, że zosta­
ła ona ostatnią w historii jazdy 
figurowej posladaf7ką małego 
złotego medalu mistrzostw Sta­
rego Kontynentu za najlepsze 
wykonanie figur obowiązko­
wych. Decyzją ISU „szkoła” zo­
staje bowiem wycofana z wystę­
pów solistek 1 solistów. Będzie 
ona jeszćze po raz ostatni obo­
wiązywała podczas najbliższych 
mistrzostw świata w Kanadzie.

Lenlngradczycy niezwykle goś­
cinnie przyjmują uczestników 
mistrzostw Europy. Warto nad­
mienić, że podobna impreza w 
mieście nad Newą miała miej­
sce akurat przed 20 laty.

Ohsada mistrzostw jest napra­
wdę Imponująca, o  medale wal­
czy 13 par sportowych, 22 due­
ty taneczne, 27 solistów, 28 so-

PBKARZB WOJAŻUJĄ

O Jedenastka moskiewskiego 
„Spartaka" wywalczyła 3 lokatę 
na dorocznym międzynarodo­
wym turnieju piłkarskim w 
Hongkongu.

W pierwszym spotkaniu „Spor- 
tak" uległ praskiej „Sparde" — 

l 0:1, a w meczu o 3 miejsca po­
konał zespół Hongkongu — 4:1.

dycyjnym turnieju piłkarskim w 
Bangkoku o Puchar Króla pił­
karze wołgogradzkiego „Rotoru". 
Pokonali oni rywali z Nowej Ze­
landii — 2:1.

W turnieju uczestniczą druży­
ny ze Związku Radzieckiego, 
Nowej Zelandii, Malezji, Indo­
nezji, KRLD, Korei Płd., Tajlan­
dii i ChRL.

KARPO W CONTRA KOMPUTER

Jutro w Cambridge w.Stanach 
Zjednoczonych odbędzie się In­
teresujące f potkanie szachowe, 
a szachownica przedzieli wice­
mistrza świata A. Karpowa 1... 
komputer.

Warto tu przypomnieć, że w 
październiku ubiegłego roku 
komputer doznał dwukrotnej 
porażki z mistrzem świata G. 
Kasparowem. Został on Jednak 
wyposażony w nowe programy 
1 ponoć „pała żądzą" wzięcia 
rewanżu w pojedynku z Karpo-

Nadzieje licznych miłośników 
narciarstwa stolicy Szwecji zoba­
czenia rywalizacji wszystkich 
„gwiazd" białych tras w mistrzo­
stwach swego kraju spełzły na 
niczym. W przededniu startu 
rzęsisty deszcz zmył cały biały 
całun.

Organizatorzy . zdecydowali 
przerzucić pośpiesznie uczestni­
ków mistrzostw na północ kraju 
do miasta Estersund, gdzie kró­
luje jeszcze tak depła tego roku 
na kontynencie zima.

lat i I TASS

SPO TKAN IE  Z M OIM I  
W KATYŃSKIM LESIE

Na próżno Jednak szukają. W 
jednej obiecującej restauracji — 
remont, w drugiej — przerwa 
obiadowa (I), trzecia — dawno 
zamknięta. I tak jedzlemy głodni 
w śnieżnej zawiei. Najbardziej 
żal ml kierowcy, który przecież 
od samego rana jest bez żad­
nego posiłku 1 ciepłe) herbaty. 
Nasze zapasy były znikome. 
Trudno to nazwać posiłkiem. 
Trafiam wreszcie na kawiarnię 
przy szosie. Nazywa się Oczag 
— to znaczy ognisko domowe. 
Jest w tym lokalu bardzo ubo­
go, ale dzielimy się barszczem 
1 pysznym Chlebem, są dwie ły­
żeczki do ‘ herbaty na 5 osób. 
Młoda gospodyni swoją serdecz­
nością stara się wynagrodzić 
wszelkie braki.

Warunki jazdy bardzo trudne. 
Wiem, że jesteśmy niedaleko 
mlejscowośd Pawllszczew Bor. 
Tutaj przywieziono nas z Gniaz­
dowa po zlikwidowaniu obozów 
w Kozlelsku, Ostaszkowie 1 Sta­
robielsku. Z 15 tysięcy oficerów 
polskich odliczyło się nas oca­
lałych około 400. Gdzie reszta?!

Zbliżamy się do Smoleńska. 
Bez przerwy pada śnieg. W
świetle reflektorów widać jak
sypie. Wszędzie brzozy na, tle 
przyprószonej śniegiem zieleni 
sosen. Droga wyboista. W pew­
nym momende naszym samocho­
dem porządnie rzuciło. Wyrwa 
w Jezdni bez żadnego oznako­
wania. Tylko przytomność kie­
rowcy uratowała nas od wypad­
ku. Droga się dłuży...

Późnym wieczorem przyjeżdża­
my do Smoleńska. Kończymy 
dzień trzecią Mszą świętą za
zmarłych. Jest Już za późno, aby
pojechać do Lasku Katyńskiego, 
ale w tej Mszy świętej jeszcze 
raz najgoręcej ogarniam Moich, 
którzy tam spoczywają. Modlit­
wą opowiadam Im wszystko,.co 
widziałem.

3 listopada, po załatwieniu for- 
malnośd w biurze intouristu, 
idziemy na pożegnanie do Mat­
ki Bożej Smoleńskiej. Stamtąd 
natychmiast do naszego lasu. 
Już od parkingu idziemy z pieś­
nią „G\dazdo śliczna" i „Po gó­
rach, dolinach".

Przygotowujemy się do Mny 
świętej, ostatniej Najświętszej 
Ofiary podczas tego spotkania 
razem z Nimi, w tej przedziw­
ne], pełnej pokoju leśnej świą­
tyni. Ołtarzem są położone' na 
pieńku deski z Kozielska prze­
znaczone na przyszłą ikonę. Spo­
glądam wokół, ogarniam wzro­
kiem bolesne miejsca lasku za 
gęstą siatką. Zapraszam Moich 
na Mszę świętą.

-J>o Mszy święte] wracamy do 
Smoleńska, aby się spakować. 
Zabieramy ze sobą darń ziemi 
katyńskiej, gałązki l trochę kory 
z drzew. Jeszcze tu wrócimy na 
pożegnanie.

Niełatwe Jest rozstanie z tym 
miejscem.

O godzinie 15.00 ostatnie spot­
kanie w Lesle Katyńskim Po­
święcam cztery stacje modlitw za 
zmarłych w czterech narożnych 
miejscach. Kadzidło przywiezio­
ne z cerkwi w Smoleńsku łączy 
się z płomieniem świecy z Jas­
nej Góry, która pali się • tutaj 
pod krzyżem od Mszy święte] 
przed południem Płonie przedzi­
wnie mocnym, spokojnym pło­
mieniem, pomimo doić. silnego 
wiatru. Tylko topniejący wosk 
tworzy jakby pasemka łez. Ob­
chodzę wokół cały teren. Na 
kartkach marznące krople śniê  
gu.

Piękny zachód słońca. Zwy­
cięski krzyż z ryngrafem Pani 
Jasnogórskiej na tle płonącego 
nieba. Tam, patrząc na zachód, 
jest Polska. A właściwie 1 ten 
skrawek ziemi, namaszczony

krwią 1 cierpieniem, jest lei 
cząstką.

Nie mogę powiedzieć Wam, 
Moi Umiłowani, do widzenia, bo 
przecież nie rozstaję się z Wa- 
mL Nigdy się z Wami nie roz­
stałem Wracam ubogacony na 
nowo Waszą obecnością. Dzięku­
ję Bogu, że mogłem stanąć tu 
pośród Was jako kapłan.

Jeszcze ucałowanie krzyża, 
jeszcze akt oddania się Matce 
Najświętsze], jeszcze wsłuchanie
się w ciszę 1 w poszum drzew_
świadków... Kiedy stąpam po tej 
ziemi to tak, jakbym chodził po 
Monte Cassino. To także Jakiś 
szaniec, przedmurze. Obecność 
tutaj, to dotknięcie tajemnicy 
etosu Narodu.

Po godzinach zadumy i mod­
litwy wracamy do 
Jeszcze wieczorem, wyjeżdżając 
na stację, patrzę w niebo w kie­
runku Katynia. Wricazuje to 
miejsce piękna konstelacja 
gwiazd. Krzyż Północy — Łabędź, 
po lewej stronie Aąuila — O- 
rzeł, a po prawej Orion — Ry-

Przed północą wyjeżdżamy po­
ciągiem do Wilna. Bezsenna noc 
Stuk kół o szyny. Rano o go­
dzinie 5 jesteśmy w Wilnie. 
Pierwsze kroki kierujemy do 
Ostrej Bramy. Czekamy na o- 
twarde. Już o 7.00 mogę od­
prawić Mszę świętą. Smutne ma 
oblicze Ostrobramska Matka Mi­
łosierdzia. Rękami złożonymi na 
piersiach Jakby drróttUa Syna 
jeszcze w Niej ukrytego Tak 
chroni Go i dziś. Najwięcej w 
kaplicy starszych kobiet wier­
nie wpatrzonych z Nią. Głośnym 
szeptem zanoszą modlitwy 1 nie­
jako śdągają. miłosierdzie Boże 
na tę ziemię.

Jest to chyba jeden z naj­
mniejszych kościołów na świe- 
de, ale promieniuje na całe 
miasto 1 na cały Wschód. Pamię­
tam, jaką podechą była dla nas 
w dniach niewoli Pani Ostro­
bramska i Matka Boża Często­
chowska, jak w wołaniu wiesz­
cza: Panno święta, co Jasne] 
bronisz Częstochowy i w Ostrej 
świecisz Bramie.

To prawda — Matka Miłosier­
dzia i Jedności. Zespala wszyst­
kich, przygarnia swym matczy­
nym sercem.- Ogarniam najgo­
rętszą modlitwą Ojca Świętego. 
Dzisiaj przecież dzień Jego imie­
nin. Matko, on C3 tak zawie­
rzył. Oddał Q cały świat 1 ludy 
Wschodu, które tak Clę miłują. 
Posługuj się nami, którzy jesteś­
my Twoimi niewolnikami odda­
nymi Tobie za wolność Kościoła 
Chrystusowego, przynieś trwają 
ulgę tej ziemi nad miarę umę­
czonej.

W Ostrej Bramie zostajemy na 
Mszy świętej, którą odprawia 
miejscowy ksiądz proboszcz. Na 
wstępie po litewsku i po polsku 
podaje intencję Mszy świąteft^ 
„za Ojca Świętego w dniu Jego 
Imienin, za papieża, który Jest 
z nami, który nas kocha". Msza 
święta odprawiana Jest w języ­
ku łacińskim, „aby zadowolić 
wszystkich" — jak powiedział 
ml ksiądz proboszcz w rozmo­
wie przed wyjidem do ołtarza. 
Powiedział ml też radosną wia­
domość: „Oddano nam katedrę". 
Po gruntownym remoncie będzie 
wkrótce otwarta 1 konsekrowa­
na 2 lutego -1989 r. — w 'święto 
Matki Boże] Gromniczne]. Także 
kościół Patrona Wilna — świę­
tego Kari mierzą będzie otwarty 
i to Jut na dzień 4 marca. Dzię­
ki Ci Matko Miłosierdzia.

.~Z kaplicy Matki Bożej Je- 
dziemy do jednego z najpięk­
niejszych kośdołów św. Piotra 
i Pawła na Antokolu. Piękny, 
klasyczny barok. W głównym 
ołtarzu relikwie świętego Kazi­
mierza. W kościele kilkadziesiąt 
osób. Odprawia się Msza święta 
za zmarłych w czarnym kolorze.

Zanim odprawię Mszę święta 
pray relikwiach świętego Ka£- 
mlerza. trzeba załatwić w Intou- 
nsde miejsce powrotne z Wilna 
do Warszawy. Ze Smoleńska 
miał być nadany teleks. Nieste­
ty, nie doszedt Z wielkim tru­
dem otrzymujemy miejscówki. 
Musimy Jechać o godzinie 12 za- 

o 17, Jak było w planie. 
Na ten drugi pociąg nie ma żad­
nej nadziei. Przyśpieszamy więc 
tempo zwiedzania Wilna. Duża 
pomocą Jpst nam taksówka.

Najpierw wracamy do święte­
go Piotra 1 Pawła. Odprawiam 
M ») świętą przy moim uko­
chanym świętym Kazimierzu. Po­
tem Jadziemy na cmentarz na 
Rossie. Jeszcze raz zadum* nad 
słowami wyrytymi na płycie gro- 
bu, w którym spoczywa mmir» 
Józefa Piłsudskiego i jego ser­
ce: „Kto mogąc wybrać, wybrał 
zamiast domu gniim  ̂ n« ska­
łach orła, Mech umie spać, gdy 
źrenice czerwone od gromu i 
słychać Jęk szatanów w sosen 
szumie. Tak żyłem".

Na cmentarzu widać rękę. któ­
ra czuwa nad każdym znakiem 
polskości Spotykamy szlachet­
nego Polaka, wicedyrektora 
cmentarza, który z wielką mi­
łością patrzy na ten skrawek zie­
mi. Patrzy dzień 1 noc, bo od 
lat mieszka naprzeciwko cmen-

Wstępujemy do kościoła śwlę- 
te| Anny (perełka gotyku). Od­
prawia się Msza święta. W głów­
nym ołtarzu piękny obraz świę­
tej Anny. Jadąc dale] przez mia­
sto widzimy na górze klasztor 
zamieniony na więzienie 1 drugi 
klasztor zamieniony na sąrftaL 

Mijamy uroczą Wilię. Brzegi 
rzeki uregulowane. Jeszcze raz 
widać w całej glorii pięknie Już 
odnowioną od zewnątrz fc—włrą 

Jeszcze raz biegniemy do Kut­
ki Bożej Ostrobramskiej. Dzięku­
jemy za łaskę całej podróży 1 za 
to, że mogliśmy odwiedzić Ją 1 
to miłe miasto Kiedy odchodzi­
my, świeci słońce, które przebiło 
się przez śniegowe chmury. To 
Już koniec naszego pobytu w 
Wilnie. Wsiadamy do pociągu. 
Po wielkich kłopotach nasza 
trójka jest razem. Aż do Grodna 
możemy patrzeć przez okna, bo 
jeszcze jest widno. Okna oczy­
wiście szczelnie pozamykane, ale 
przecież przezroczyste. Kontrola 
paszportowa i celna grzeczna i 
kulturalna; Zdumiewa tylko do­
kładne przeszukiwanie przedzia­
łu, czy ktoś się nie ukrył. Trze­
ba wyjść na korytarz, aby żoł­
nierze mogli zajrzeć w każdy 
najmniejszy kąt 

Mijamy Grodno. Z daleka wi­
dać odnawiający się kościół 
Franciszkanów. To tuta] praco­
wał święty Maksymilian Kolbe, 
tutaj wydawał „Rycerza Niepo­
kalanej".

Długie czekanie na granicy. 
Zmłatia podwozia. Na pół godzi­
ny przed Warszawą kenduktor 
Rosjanin zawiadamia że zbliża­
my się do celu podróży. Z wy­
siadaniem nie mamy kłopotu. Nie 
musimy dźwigać telewizora ani 
miksera. Z radośdą zabieramy 
nasze pamiątki: ziemię z Katy­
nia, gałązki, szyszki 1 dwie de­
ski z Kozielska.

Stajemy na Dworcu Wschod­
nim w Warszawie. Oglądamy się 
na Wschód, bo przecież Ord tam 
zostali, Tylko w tajemnicy świę­
tych obcowania są blisko, goto­
wi krzepić, pomagać, uczestni­
czyć w naszym żydu.

Wracam umocniony tym spot­
kaniem, które nie kończy się ■— 
pozostaje na zawsze.

Ksiądz prałat 
Zdzisław PESZKOWSKL 

profesor Polskiego 
Seminarium w 

Orchard Lake, USA

Z D A  J T I E M  W I D Z A

„ J e z u s  z N a z a r e t u "  
na ekranach wileńskich

Nie do wiary. Film, który 
przed kilku laty próbowano wy­
świetlać w wileńskim kośdele 
Niepokalanego Poczęcia Naj­
świętszej Marii Parmy na Zwie­
rzyńcu, ale projekcję po paru 
odcinkach przerwano, bo „nie- 
lzla", dziś wyszedł na ekrany 
kin śmiało i otwarcie. Tempora 
mutantur. Takie pozytywne 
zmiany przeżywamy w żydu 
społecznym Film wybitnego 
włoskiego reżysera F. Zefflreliego 
(nie tak dawno w wileńskim 
klnie „Lletuwa" oglądaliśmy 
jego wspaniałą „Traviatę") „Je­
zus z Nazaretu" — to ekraniza­
cja Nowego Testamentu od 
Zwiastowania poczynając 1 na 
Wniebowstąpieniu kończąc. Śmia­
ło rzec można, że ze wszystkich 
dotychczasowych prób ekrani- 

:J1 właśnie ten film Jest na pę­
to najbardziej udaną wersją 

. 1 cały okres Istnienia kinema­
tografu. Reżyserowi udało się 
wiernie odtwarzając treść ewan­
gelicznych opisów żyda 1 śmler- 
d Chrystusa, stworzyć epopeję 
filmową pełną dramaturgii, po­
rywającą swoją dynamlcznośdą,
I pięknymi ujęciami 1 głębią fi­
lozoficzną. Ze film Jest arcy­
dziełem sztuki filmowej, nie 
M H ) nikomu udowadniać. 
Jednocześnie Jest on absolutnie 
niemal ścisły z ewangelicznym 
'ipisem wydarzeń, co usytuowu-p

Film obszedł kilkakrotnie 
wszystkie kontynenty świata w 
kilku różnych odmianach W 
wielu krajach wyświetlono go 
jako serial telewizyjny z 14 
półgodzinnych odcinków. I w 
taki sposób chyba najlepiej się 
go odbiera. W wersji kinowej 
są to 4 serie po 1,5 godz. każda. 
W niektórych wariantach po­
czyniono skróty, które, nieste­
ty, nie zawsze wyszły na ko­
rzyść. Wersja, którą u nas w 
dągu dwóch tygodni prezento­
wało stołeczne kino „Wingls" 
była znacznie ôkrojona" (w su­
mie o całą godzinę!). I Jakkol­
wiek niektóre skróty przeszły 
mało zauważalnie, to brak cał­
kowity sceny ofiarowania Je­
zusa w świątyni, a zwłaszcza 
sceny balu u Heroda, tańca 
Salome 1 śdęda Jana Chrzdde- 
la mocno zubożył linię drama­
turgiczną filmu. SUą -rzeczy 
zwiększyła się Ilość scen mono- 
logowo-dlalogowych, co zubo­
żyło akcję filmu 1 w rezultacie 
nie wyszło na korzyść efektu 
jego odbioru.

Wyświetlana kopia, niestety, 
była mocno sfatygowana. Poza 
tym tłumaczenie tekstu nie I 
zsynchronizowane z akcją na 
ekranie, mocno opóźnione w I 
czasie, też utrudniało odbiór. 
Musiały też być seanse z tłuma­
czeniem całości na Język litew­
ski 1 tak samo całości na Język 
rosyjski (a Jeszcze lepie/ —

polski). Z tym wcale nie musi 
być trudności, gdyż w wersji 
video film jest u wielu posia­
daczy w różnych odmianach 1 w 
doskonałym tłumaczeniu. Nato­
miast tłumaczenie pierwszych 
dwóch serii (na wszystkich sean­
sach) na Język rosyjski, a pozo­
stałych dwóch serii na Język li­
tewski, jak to było obecnie — 
Jest pozbawione wszelkiej togi-

Nle było prawie żadnej rek­
lamy w prasie o tym filmie, ale 
sala kinowa pękała w szwach. 
Nic dziwnego... Zakończono więc 
dwutygodniowy pokaz tego fil­
mu w „Wlnglsie . Chcę po­
dziękować administracji kina 
za udostępnienie go (na swoją 
-rękę!) widzom wileńskim Nie­
stety, obejrzała go znikoma 
garstka wilnian. Dlategô uwa-

stołeczne (1 nie tylko) ekrany 
(oby lepsza kopia 1 bez n‘epośą- 
danych skrótów) I uwzględniając - 
mankamenty obecnej projekcji 
— szeroko zaprezentować naszej 
publiczności to arcydzieło sztuki 
religijnej I filmowej.

A Jeszcze chce się prędzej 
obejrzeć na ekranach nasrych 
kin nakręcony przed kilku laty 
we Włoszech wspaniały nim 
l,Quo I «  -t-



„ C Z E R W O N Y S Z T A N D A R "

i P o g ł ę b i a j m y  w z a j e m n ą  ż y c z l i w o ś ć ]

0 grudnia 1960 roku zamieściliśmy list Kestntlsa 
Laklckasa w formie pytań do Polaków Jako zbio­
rowości, w których autor pytał, te niby czego do­
magają się Polacy litewscy, skoro 1 tak duło mają 
1 proponował porównać swą sytuację z sytuacją Po­
laków na Białorusi, Ukrainie, Litwinów w Polsce.

Ponieważ większość tematów Już poruszaliśmy na

tamach gazety, poprosiliśmy naszych czytelników, 
aby odpowiedzieli mu listownie na postawione py­
tania, co teł wielu uczyniło. Sporo listów na ten te­
mat napłynęło do redakcji. Również Kestutls Laki- 
ritm przysłał artykuł na ten temat. Zamieszczamy 
więc go poniżej, Jak też fragmenty Ustów, które 
wpłynęły od naszych czytelników. ________

I O  N A S Z Ą  J E D N O Ś Ć

Po co te porachunku.. |
Chciałabym nieco inaczej dzie usłyszycie Język polski, 

sformułować pytanie pana Hu przedstawicieli mamy u 
Laklckasa o udziale Polaków władzy 1 kto z nich przema- 
w „Jedinstwie" i  trochę je wia po polsku? A  przecież 
zaktualizować. Sądzę, że au- był to okres, w  którym stara- 
tor chciał zapytać, dlaczego no się uwzględniać przy awa- 
nlewielu Polaków poszło z nsie procentowy skład ludno- 
Sajudłsem. ści. Niektórzy zresztą Pola-

Odpowiem jak CY< którzj' dzięki temu awan-
wldzę te oprawy* Nie odpo- sowaH, w obawie o swe stoł- 
wiadał nam, przynajmniej W wyrzekli się polskości, 
mnie, egoizm narodowy, an- Nie wiem, na czyją korzyśćHHpMpMHHM HHM BHBpilN ie -wiem,

I tylko egzystencją, ale tyrosyjskie nastroje, którymi wypadłoby porównanie sytua-
'  •  — r- - - - -  - cjl Murzynów w USA i  Po-

laków na Litwie. Chodzi nie

1 — < «  JowKŁ dem Innych M r io m ic L

J f s & f e  J S f* L £ s £ £ Ś S 5 l£ &  w  S *  trwoLAjaocli BK. w » -  ic ian o  nas ziednŚŁ Somóie- cjl Mortjnówm ŚM i M -----
odpowiedzi wokół stolicy może       .

w - S S S S  dem innych* narodwofcL^M nie normalnych możliwości
| Solecznik, z' Grodna m. P« rosyjsku. J ^ r o s y jA l  Je- Kwocie * * * * *  S t ó w  1 bezstronność, intemacjbna- d°  awan«i społecznego- Nie

I Białorusi nawet Tomaszowa Lu- piej znają od litewskiego. Nawet l a k Ł  złe. wydaje mu się. że lizm, które oparte są nie tył- chcemy, by nasze dzieci by-
bolsklego w Polsce, miałem też na w i e c a c h ™ » n o £ a ć S p ó t o y  wróg jest dobre, obawiając się 1 to ko na słowach, czego dowo- *Y skazane na posługę. Prze- 
lldlka rozmów telefadonych. £  i«££i«n PolStów 1 UtUnó^ToLblścle utradć. dem są ostatnie wydarzenia cle? nie żałowaliśmy sił, by
J Ś fg£ ) l m̂ » S S S ^ t o d £  dS^N le rS m lS ^ zy  torty  nikomu tego nie życzyłbym. W nadesłanych listach nikt na Zakaukaziu. Podobnie, jak podnieść gospodarkę z  ruin 
^  ludzi rozumiałô mówce. Przypominam sobie okres „po- Innym narodom, zadały mu wojennych. A  czy rzetelnaInnych listach wyczuwa więcej ludzi rozumiało mówcę, Przypominam 

I hę szczerość, otwartość, zatro- czy też takie przynajmniej ód- bytu -  nh"  
I skanle z powodu zaostrzenia się nosi się wrażenie, że

poninyi sytuacji unronr lnnym narnrinm, zadały ___ -
okala pracy. dok«l by. |  Pob<». P l^ ^ ę M ^ p o M ą r - ctopleA totalitarny l y -  P?*“  )“*. ^  O J p j*

tm d«l><»ttw»»r- S k 1 i m  stMihoWślde represje. ■ »» pnestata się l t ó jt t
«0TOl4» nniodowoldowych. jwjUejja if»lcwo«. » ■  »<«■ JSJjŁiJ S Z ć T ja i i S S t S -  „Aiuia" £  nattaLe^saTL. Tymaoem lo wszystko za- Po “  porachunki.
I Niemniej sertcmle * * * ■ £  ."'■JS? K m S  ^mpUny I pay tym tylko eojto utożsamiać z Rosjańa- neSowat tatnlenle Potoków

pnUiSw irh daSnia •ne- mam mocalne prawo mówienia wasza 1 nasza! _ rosyjskiego nie mieliśmy n‘ e pretenduje do Wlleńsz-
^ r t ^ ^ e iS u L W s k a t o  Następnie autor listu oskarża prosto i śmiało, patrząc prosto Tymcza^mprobUfnu z pwsą wie,e ^  jest czyzny. Trzeba w  końcu w y

Litwinów, że polaka młodzież po w oczy każdemu uczciwemu Po- polską na Litwie nie ma. W Ul- Tym- zbyć się strachu: ani Piłsud-
ukończeniu szkół polskich nie takowi' 1 każdy uczciwy Polak ku rejooach wydawane są ga- »  skl, ani Żeligowski nie —

Mmn Dla- zety rejonowe w języku poi- czasem aia meKiorycn nau . » _  . ..Hehr łiilr mogła studiować na wyższych ma prawo robić

do: Ja 1 aast wotooKI" 1»S®| *> nKri'  ^ 6 S S »
Chcuft^podzWli !le kilko. , W * . . .  “ « * »  W “ gTma myflunl natemat otrzyma- Powstaje Jednak pytanie, dla- mówić o Karabachu na Utwie? --------------  r  P i  _ --------------- ------------ ------ -

nych listów, telefonów i nieco ?**° “*•_ ** Htewslddł? Autor innego listu pen B. my wiele wzajemnych rachun- ta ulice, pomieszczenia służ- AxJ°ci-
podyskutować. że doemie obawiell się, aby azied Stankiewicz między Innymi py- ków. preteiaji, ale, moto zda- iłOWei ubikacje, wywozi rnsTnunnuwi
Etochcę nikogo urazić lub wy- ta: to dla Pola- nim, Mjleple jjw zostawlć je W- uj^ ^  Stanisława KORZENIEWSKA
śmiać. Uważam, to szczery dla- *Poajtn*f11, te ków ™leć własny teatr?" Wyda- *todl. Pbjf̂ ość pokaże, tto, budowach itd. Wsze- Wilno
lo, JM nojlepi, dr0H do pr.. " g S g B g g g f  J. ml te JM to k ou «»o lć  U «ly «U t i«d«. a kto > PPT l~<to»«ch Itd. W n*- Wilno

1  “ g £ g g £  S Ł 'S S S o '  i a S ”; ą“ J Z y  czyć ĘSUtewsk^o Ś t^ u - g
S S ®  S S 3 y S E T ;* »d  W IIU " .^  SoT żyć, pracować 1 two-

• i cieszę slęl Panowie, rozejrzyjcie się I*y~ równoprawnych za-
Jak widać z powyższego, ma- dookoła- Kto w  Wilnie aprzą- ydacn. nie zaś rżnąć się jak

------------------------------------1 oskarża się Litwinów, to sta- , lrzeba Q to zadbać n j.  nie. Sami zaś zabierany dę do
Najbardziej zdumiewa mię Jed- raM ^  wynarodowić Polaków) pnjdzeJt Dalej w liście pisze: poważnej pacy, jednoczmy się 

nostronńe podejśde, spojrzenie Sporo narzekań jest w liście „Twoiząc demokratyczną repu- i starajiny w dipdze.komprcm- 
na wiele spraw tylko poprzez pod adresem księży, na to, te blikę nie trzeba patrzeć na Bta- su znalett swe miejsce poa 
własny pryzmat Oto Tadeusz ile mówią po polsku, bardzo łoruś 1 Ukrainę, gdzie Jeszcze słońcem. Brakuje nam tolerancji
Kruplczidewlcz z Wilna twier- nieprzychylnie nastrajają mło- panuje stagnacja". Szanowny względem siebie, jesteśmy naa- , ... i..,.-
dzi- trudno mi fvH*j o ile Stankiewiczu, nie ma pan racjll mdemie emocjonalni, często gnie- Litwa Jest naszą ojczyzną, uczelni? Polacy me chcą być

— W latach powojennych by- są one ale nic nie Nte może odradzający się Polak wamy się, to obrażme są nacie jak też ojczyzną innych na- narodem uprzywilejowanym,
11 krzywdzeni Polacy. «toi na przeszkodzie, by kształ- spokojnie patrzeć na pogrążo- uczucia narodowe, jednakże nto rodów tu zamieszkałych- Łą-' lecz mieć to, co mają naro-

Ale przecież Litwini również dli własnych księży z Wlleń- nych w śpiączce rodaków. Trae- faatan*wla^ 0 ^  ~ łŴ ~ czą nas jedno słońce, ziemia dy w  demokratycznym

Dlaczego taka różnica?

byli krzywdzeni. szczyzny, tym bardziej, iż j

minarium. dalej, : „Przed wojną iI ,

I P r a g n ę  
poinformować
Na %  'J Z ?  . B o t e S T N 3 S  S .  t e W  w tym pewńa t^Iu- 7 ^ ak oC ,o  ton. b i l " W « « y , I j B

Teł- ba. Jak najprędzej podać im po- J»t wart tego,Jjy nańrię^gnte- - plękne'  utewskle lasy, a werennym państwie Ćzy pan 
którzy naj- najważniejsze —  groby na- ijMHca* wie, że w rejonie 
dcplero po- szych przodków. T u . nasze solecznlckim już od kilku lat

P ^ R jP 4 _  ii. „krótkowzroczni",

s k a S r S e  SeMwSó^TSS- S S *  k tóre^^Sw iS Sa ł^- pSK ^tępog ło^ t aile- serce i'dusza. Polacy jak i mięso kapujemy według spi- 
nSwinfc. lin..." Chciałoby się w związku pieni, więc czy przystoi, by mą- inne narody chcą mieć jed- su i normy 1 kg na osobę I

jS S S  Kdy Bóg kazał miłować 1 ^  “ ważyć, ale nie udało dry “ ł̂ k .  Slllewał ,na(̂ '  nakowe prawa w życiu gos- pracującą? Co tydzień więc po |
się i szanować Jeden drugiega . t l Łłtw*fc podartym i  politycznym zakięy wyciszaliśmy.do Wl-

uważny Czytelnik mógł zna- Ducha, w którym naboieńMwa . Tymczasem przed drugą wojną 1 Popków do Utwtoów), 
leźć odpowiedzi na łamach odbywają się tylko po polsku, ^  L
„Czerwonego Sztandaru" w nie 'czułem, się ani pSknJrwdio. g p l  
» ■ »  ^
Ukrainie, BlaJoruil oraz w “ J pozoulo bduj. Jak U* wyda- Oh. naca narody mocno n-
innych regionach ZSRR, a P°. również ia od- J®> komentarze są zbędne. cierpiały w czasie wojny i w
* J l W »  w ^  £ .  Dalej auto, M a  pytał .Odia
Nie będę więc nad tym <1? « ^ c y  maja więc sdne podziali «s  Polacy kowl«f*cy,
rozwodzić. Aczkolwiek nie- się modlić. których przed wojną było P~ u. y “ y.~ ~ > JJ*
zbJ* kulturalnie cdpowladad P cO c , do nkoWctwi Wy. ™ -«® ' » » M *  2 tL £ t1 %
pytaniem na pytanie, jednak daje mi się, że w szkołach poi- *7 *^* *  zniknęła rem- « u*n^
interesuje mnie, skąd autor skich należałoby pogłębić nau- tar uważam, te naieżałoby o to Wielki polski poeta Adam

korzyść. Przecież czego więc Polacy nie mo- pić mięso, drób, kiełbasy, 
mówi się, te: gą być w  aparacie państwo* Dlaczego istnieje taka różni- 
dwóch się Uje, ymn dlaczego naura mło- a ?

Janina KOBDECKA
dzież nie może studiować w 
języku ojczystym na wyższej rej. soiecznicki

Wiadomości. ___  ________
dnia (w Jęz. roe.). 19.20 — Ak­
tualności ekonomiczne. ltJO .— 
Trybuna kandydata. 20.30 - ~

22.35 — WledomoScI.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — 130 minut. 7.35 — 

Kreskówki. 8.05 — FUm-kon-cert. .JJuzyka Dunajew^dego*. 
B.05 — Godzina dla dzieci (z 
Mkelą Języka angielskiego). 10.05 
— TV film fab. .JJwanaScle 
krzoset". Ode. 4. 11.25 — Cólą- 
!•  (Reklama. Ogłoszenia. Infor-

f atutbaMgcjl.-łij3
‘fcS ‘ao1- -1300 i i  di. ^ ro ^ c ir  54^

I 5310*Jrt̂ mfSS 'f. lrB"pamiętniki'. Firn 1. l£05 — Melo- X»o.40 -  Proarara 
I dla ludowe. lfl^O — Planeta Wa. k_ i l rołrM*i1 Ani Ib llilahannma IMKA _ VIlm. M  S

l i n H H
szoklaalstńw. . . _  _ 
(Reklama. Ogłoszenia. _ 
cja). 17.30 — TV dutbtf 
mo«cl. 18.00 *** 'zkowy FeatH 
dowej. ia^35*BSHHI 
bawka*. 20M — Czaa.; 
ba wiadomoScL 20.30 - 
to_ było. 20.60 
g.3poJrzenle'Mi|MggK
ka dla dor— __ __
stużba władomotcl. Koato

Nie wznośmy muru
. „ u„   auvut , . BJBSĘ..- Wystarczy rozejrzeć się zaspokojenia swych ludzkich m
dane, te większość Po- cżahle dzieci poprawnej potoczy- przyjaciela narodów" Mlcklewla gpCj r^^ojąOJ- dookoła, by się przekonać, potrzeb. Czyż to przywilej?

taków popiera .Jcdluslwo-! ^  S2?c klolJakl.JnarodowofcllM t W y M Ea tejo .pr.wiedll-
Mpte.wly  z tego wmejo ” l w * l  zapawaTSt* »nxiu «™ k l^  ,
źródła mógłby zaczerpnąć pIzyj4inl polscy obywatele mó- Respondentka anonimowa na go takich żądań, jakie staiwia kach, w  w  rejonach za- Drodzy rodacy 1 Zaprze- 
informację, dlaczego popie- vdą cudownym językiem żarów- moje pytanie, dlaczego Polacy się dziś. K a i Litwa była OJ<xy- mieszkałych przeważnie przez stańmy wypadów, nie wzno-
ra. Tylko sądzę, te sprawa no pod względem akcentowania, należę do „Jedności" tłumaczy: znę, więc czy sami nie Jesteśmy Polaków. A  przecież jesteśmy faiy muru wzajemnych pre-
wygląda nieco inaczej. Mi* jak 1 wymowy. Na ulicach Wilna „Związek Radziecki dał nam ty- winni, te staje się macochę, tutaj rdzennymi mieszkańca- teńsji 1' nieufności, bo latami

to chciałabym zaznaczyć, dyszy się, niestety. Jakiś żargon de, obalił obszarników 1 ubodzy Zjednoczmy się i wspólnie twó- f^ęz zostaliśmy zepchnięci trzeba bedzie go rozbierać,
polsko-roayjsko-blaloniski (sic?!, nie chodzę po domach, a kto rzmy swą wołnę 1 Jasną przy- ^  marginea społeczny. Są­

dzą, te również mamy pra- Halina KOLODZD^SKA
wo w swym środowisku do Wilno j

lerlla Bała ban owa. 16.50— _
— Czas. TY atuż- 

:L 18XK) — Do lat ^  TV nim 
fab. „Dwanaście krzeseT. Ode. 4. 
20.00 — Czaa. TV służba wia­
domości. 20.30 — Aktualny wy­
wiad. 20.45 — Kamera patrzy 
w świat. 21.40 — Klub wesołych 

pomyałowych-80. Ploat.

II OGOLNOZWIĄZKOM

Przyrodoznanvscwo dla I Lł 
r.55 — TV film dok. 8.0* ~

... .. . ..  kto rzmy swą wolną 1 jasną psy-
red.). Należałoby też wśród potrafi praccwać, ten tyje do- sdość.

zwykłych ludzi obudzić miłość brze". Zgadzam się, te Związek
do języka swych ojców. jednym dał tycie, a innym ode- Wilno

Na zasadzie prawdziwej demokracji

demokratycznym pań­
stwie każdy człowiek ma 
prawo należeć do tej lub In­
nej organizacji, o ile jej ce­
le nie kolidują z konstytu­
cją Jeżeli chodzi o Polaków, 
to pragnę poinformować, te 
większość należy nie do Sa- 
judisu, ani Jedinstwa, ląćz 
do Związku Polaków na Lit­
wie. Wymagania, które sta­
wiają Polacy w różnych re- pisał również Adam Mickiewicz sto subtrałem polsko - rosyjsko- 
gionach ZSRR, nie różnią się w wierszu w 1834 roku,, który białorusko - litewskim. Zresztą 
od wymagań Polaków na Li- Jśko wstąp do „Pana Tadeusza" większość rozmawia w f 
twie. A  czyż troskę o za- zamieeaczony został po raz pier- bo w dwóch językach, 
chowanie swej w „Pismach" wydanych śpiewną gwarową polszczyzną,
narodowej, o »■ . w iać z. to, J *  «  •
czysty można zaliczyć
wymagań? Uważam to za ple- zabotóy mię ińśynnacje
rwszą potrzebę człowieka, l aklckasa o macosze. Wyczyta- zowy 1 politykę na zlanie się 
Tymczasem pan wini nas, te łem Je też między wierszami w narodowości, która tutaj kon-

Kestnlls LAKICKAS

ĄTV  służba wiadomości.___
FMm fab. „Serce nie kamień*. 
Ode. 1—9. 2.35 — „Waase wyj­
ście, artysto*.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — Oimnaetyka poranna. 

7.15 — Film Ł-p. 7^5, 8.35 — 
Przyrodoznawstwo dla kL V. 
7.551 — Film n.-p. 8.05 — I«- 
zyk hlazpafisłd. 8.55 — Film
n.-p. B.05 — Jeżyk biaspattald.
9.35. 10.35 — Biologia dla kl-  -■ » -  - ,J Ł

3
50 9 35. 10 35 -  H^«ortal *’ 
_  VHL 10.05 — P r o j ł iB l^ ^  

n.-p. n.05 — r o o l B  
z pieskiem*. laJong 
filmu dok. 16.00 — 1 
10.10 — Yideokanai J H
— Pieśni Indowe TaUrAS 
aklch. 17.30 — Czaa. TV g 
wiadomości. 18.00 
międzynarodowy ^lanstn
— Dobranocka. 19.» — 
strzoetwe Europy w Jaśdtf* 
rowel. 20.20 — r  —
— Sport dla— Premiera flbnu fab. JH

dę gangsterem, kochana*. 12.30
— Oimnaetyka rytmiczna. 13.Q0
— TV film „Chlab — to rzeczo-

16.00 — Kres­

ie*. Ode. 1—Z 
PROGRAM LENINGRADU

l — Csaa. TV ŚBM

tępstw na rzecz potencjalnych tis w odpowiedzi na pytanie. I nie wolno tu *osov^ « » « -  
przeciwników niż później zdoby- dlaczego Sajudis nie bierze pod dy parytetu, którą kieruje się
wać ich przychylność. obronę niby rugowanych z kle- pan Lakkkas, oskarżać ludzi o

Polacy na Litwie znaleźli się rownlczych stanowisk Litwinów, grzechy nie popemlone, winić
w tej sytuacji, te nie wiedzie- akcentując każdy wyraz stwier- ich za politykę państwa w prze-

trzech al- u, do czego się ich nawołuje 1 dził: ” ł°*d1a,ł
tym popycha. Do XX zjazdu KPL nie — Żadna samowola względem ąeż tednego wptywu me mie-
—  nazywano rzeczy po imieniu. Litwinów na Wileńszczyźnie llśmy 1 nie mamy. Trudno uwie-

CÓż więc dziwnego, te trakto- “ i® będzie tolerowana. «yc
wali to z rezerwę. Zycie Ich te- Zgadzam się, te tolerować

16-50 —
______ ok. 17.00 ■
rytmiczna. 17.30

ten wiersz tylko dlatego, te leżałoby raczej dotychczasowy g0 nauczyło. Nadal zresztą nie- ataki na ludzi ze względu 
' ul”  B i  pana system administracyjno • naka- jbyt dobrze się orientują, jaka narodowość nie wolno, czy

chcemy być narodem uprzy- liście Solidarności Rolników In- sekwentnie była
wiiejowanym.

demokratyczna lit- są Litwini, czy Polacy, ale co 
__ . niej nigdy nie żylL robić, jeżeli człowiek nie zdaje 

realizowana. Żądają gwarancji, równoupraw- egzaminu Jako kierownik, nie

słowną 'tolerancję, kie­
dy wciąż się wypomina krzyw­
dy, doznane przed półwieczem. 
Wzbudza to podejrzenie i nieu­
fność, czy aby ktoś nie dąży do 
rewanżu.

7«miIii parytetu może być
dywidualnych skierowanym do Tymczasem niektórzy realizato- nlenia, demokracji opartej nie Uczy się z zespołem, popełnia najwyżej stoeowana

— dyktacie większości, ale na nadużycia? Skądinąd kwestia ta- d®**1 międzynarodowych i mlę-
uwzględnlenlu postulatów mniej- ka nie powstawała, kiedy czło- dzypaństwowych i to w aspek-
■zośd. ndc Sejmu Sajudisu B. de robienia większych ustępstw,

Kto Jak kto, lecz Polacy Lit- atakował byłego pierwszego sek- * nIe wanagania atmosfery nie-
wy, a tym bardziej mieszkańcy retora Trockiego KR KP Litwy ufności,

ponosi również rejonów pod wileńskich, którzy J. Fedorowicza, któremu nie Co do myśli pana T»n<*mu»
nie omieszka- znajdują się w zasięgu stolicy, wiele przecież można było za- Q potrzebie porozumienia mię-

zarazem w zasięgu ręki stołe- rzucić, kiedy trwała w prasie na- dzy obywatelami różnych naro-

ku i

J  Gorzko jest. że ludzie cho- Polaków Utwy- Jako -.Półinte- rzy tej politjicl wciąż zhajdują 
dzący codziennie tymi tamy- "**. ®  SfflK « S “  » todsl5 5®> t «

sta. Jednakowo dobre my- daje, doskonale zna dążenia i Owszem, należy przyznać,
śll 1 piękne marzenia w so- marzenia tych ludzi, którym obe- część winy
bie noszący nie mogą ze so- cnie często się zarzuca zdradę „Cz. Sz.“ , i|___
j *  Porozumieć. Zdawało- Litwy a nawet Polski, pragnę no zwrócić uwagi podczas -  | P S  1  H " i  H |  H  ! ( ■ !  M |  | H  ozy onywaiewmi romyc
by się trudna i bogata prze- *®l>ewnlc szanownych panów, wspólnego spotkania członków cznyeh biurokratów, mocno z po- gonka na przedstawicieli innych dowośd całkowicie się
•złość a i wipólna - j t a j - .  •
lość powinna nas łączyć.

Janina f?nnB|<j
WUno

Ityie per- Obywatelskiego Klubu Parła- wodu tego systemu ucierpi eh 1 narodowości
fldnl, by posunąć się do zdra- mentarnego Solidarności oraz ich dążenia Jak najbardziej stanowiskach. Jak więc widzimy,
dy Zyll dość biednie na do- przedstawicieli Sajudisu w par- zbiegają się z celami przebudo- w wielu wypadkach można roz-
tąd zwartym obszarze kulturo- lamencie Rzeczypospolitej. Po- wy. I gdyby nie teoria o rell- dmuchać kwestię narodowośdo-

ehtżbt
strsoetwa Europy w jeśdsle fi­
gurowej. 10.00 — Dobranocka. 
19.15 — „Orudniowe wieczory 
muzyczne w Państwowym Mu­
zeum Im. Puszkin**. 20.15 — 
„PowrAt zapomnianych nazwisk".

PROGRAM LENINGRADZKi

19.15 — Fakt 19.35 — Wiel­
ki festiwal. 19.45 -  Reklama. 
Ogłoszenia. 30.00 — Cza  ̂ TV 
stul ba wiadomości. 30.30 — 600 
sekund. 30.40 — Mistrzostwa

strzostwa Europy w jaździe fi­
gurowej.

I  ■ ■ ■  Mlstrzostws°BlM

"i m>L r  Mlstrzoatwa Enropj®
dzis figurowej.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM ij

J  wp

>m 1  ĥ ,l Teiegazetsj 
ntodgiycli.lt 

„Praygrysi 
Mg. 18115JB

Spółdzielnia nr 5 przy Fa­
bryce Szliflerdt wykonuje 
pfimniki granitowe na 1990 
rok. Zwracać się: Wilno, uL 
Algirdasa 48.

10100 — DT —10.10 — Domowe prssfl po
10.35 — Teleferle T tH  lyc
11.15 — Klnę TsisfsrH 
wis króla Zygmunta" Mjl 
riaj fab. T~ 
cy ggrOd*

Teleferle Najmłodszych, ffl 
Kino TslsTsr
— serial fałexpress. 18.&U — m k
publicystyka mlednloH 
19-00 — Tryptyk blęjMEB 
pt. „Wilhelm** — f— „Rzeczpospolita
na- — program puwfcJH 
19.45 — Weekend w fM
30.00 — Dobranoc. 'aW 
„Teraz* — tygodnik JBS 
czy. 30.30 — WladoOMM— Akademia nimowcj* 
niebo* — film rstUj^H ^
23.00 — MlatrzortaraJBS! 
Jaździe ngurowr1 
34/* —■ i

1.30 — Spór
jutro:]

DTJ■  fżaC

A P E L
wym, ciężko pracując 'w polu, minięto przy tym zasługi „Czer- Uianizacjl, brak stanowiska w wą. Ale czy  
przy obrabiarkach, wykonując wonego Sztandaru", który doło- kwestii narodowościowej, po- wlstości? Daleki

jest

nie wymagające wlęk- żył wiele starań, by ludzie d szli by widocznie
I szych kwalifikacji 1 dlatego ni- nie znaleźli się w jeszcze gor- opowiedzieliby się

Do Alcvblskuna Archłdie- opłacane, często w doda- zzoj sytuacji. - i----* ------
* *  osakWranl 1. wykorzystywa- Zdawałoby się, że to n a le ż y    R R I
I L  00 Prawości 1 starych dziejów społeczeństwa się obudziła

n‘8i.narto włpomlnać| lUemnl«J raz śmielej porusza sprawy spra- rywaćtnlô pollt ĉą, -̂ a którą dotąd ża- podobnego rodzaju ataki pow- wiedUwośd społecznej, napofy- Mają

  Taką płaszczyzną, jak uważam,
izeczy- byłaby prawdziwa demokracja, 

jestem od uznanie polskojęzycznej kultu-

cezjl Wileńskiej Juliusa Ste- 
ponawiczlusa N. B. Pochwa­
lony Jezus Chrystus.

Niechaj Wielki Dzwon dnegó wpływu nie mieli. Ostat- tarzają dę również obecnie’ „  „  
dzwonnicy katedralnej za- «o . M*dy zshacu ona bezpoś- okrasie demokracji 1 odrodzenia da

Sajudisem, twierdzącej odpowiedzi, bo o ry mieszkańców Wileńszczymy
samodziel- każdym przypadku należałoby Jako składowej częśd kultury

ną KPL. ' mówić konkretnie. Litwy, troska o Jej rozwój i
Obecnie jednak, kiedy część Stosunki polsko - litewskie rozkwit na szczeblu pańśtwo-
■  ? -----  loim zdaniem, rozpal- Wyg; awans społeczny ludzi tu

czasie 1 przestrzeni. «*nleszkełych, wprowadzenia sa- 
—  bowiem aspekt histo- mora?du terytorialnego. Automa- 

tej drodze nie do przebi- ryczny, który powinien być wy- tycmł®
kwestię narodowościową. Jaśniony i uzgodniony eH" "  ™ *****

należało,

uo— n w H  notoaowosaową, juuwu; i s o a n m j na czcze- BH sutonomii, którą wdąi spe- 
dzwoni na wspólną litewsko- 0 ich byt 1 dalszy los, narodowego. Niestety, demokra- Wystarczy, że większością rzą- blu międzypaństwowym oraz we- knluie 1®*“  Jf* 1 dnł« a
|polską mszę pojednania p0̂ zu,‘ “ grożenl i niepe- cja i odrodzenie przybrały cha- dzi przedstawiciel innej naro- wnątrzrepubllkańsklm: to sytua- “  różny sposób Ją interpretując

stąd dowośd a Już można oskarżyć cja i status Polaków jak też ln- * bulwwsując opinię społeczną.
‘ jjśjjj I nacjonalizm, szowinizm, nych narodowości na Litwie.

Ba typu metody Przy tym należy uwzględnić, ża 
niedaleką ten ostatni ma podłoże czysto e- 

i na wzglę-

SeJmiT̂ aJudisû Â  Czepal- rozwój Wlleńszaryzny0̂ '"^*'^^

Czas do tego najwyższy. Go­
dzić nie v [̂ćnić, przystoi ko­
ściołowi Szczęść Boże.

Szczepan NAPOBA 
woj. Jelenia Góra

^  rakter dość Jednostronny I
Kim są? Nie utracili - swej podziały. Właściwie są one

świadomości narodowej — Jak żdej rewolucji, zasadą jednak ekstremę. Tego
to sugeruje pan Laklckas, okreś- mądrej polityki jest zjednanie przypominają i
_! -l .. * j  Priyklad' gwoh obranego celu jak najwię- przeszłość. Oto w telewi- konomlcane
nie chodzą do kościoła i to nie cej zwolenników. Lepiej więc zyjnej „Fali Odrodzenia" ado- dzie

H B *  uprzednio dokonać pewnych, że posługują i

I
Henryk JUCHNIEWICZ tf

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

UWAGA) KIEROWNICY KOŁCHOZOW, SOWCHOZ^ 
SPÓŁDZIELNI I GOSPODARSTWA OSOAsiflj 

LITEWSKIB PRODUKCYJNE ZJEDNOCZBNIH 

„N  B R I S "  
zamlerza w 1991 rokn produkować nowe urządź***

1. PASTERYZATOR MLEKA PM-300 1 PM-500,
2. URZĄDZENIA DO PRZYGOTOWANIA MTESZAf® 

PASZOWYCH K-N-5-1.

Zamówienia prosimy przesyłać pod adresem:
232048, Litewska SRR. Wilno, nL Pramoaes W 
67-54-94} 67-14-52. Zarząd Komercyjny. Dla M  
Wllnlus CYKLON, Telez: 261256.

A D R E S  R E D A K C J I :  2 3 2 0 1 9  
m. W i ln o ,  a l .  Kosmonautów 60

TELEFONY: Ra 12-78-04, 42-79-481 sehretsrz odp< sąstfpcy redaktora

42-09-87J1 ekonomTćzny™'!? aa-JKTlT SSty&SŁ^tycii 
42-7»-ea, 42-78-72! szkolnictwa | młodzieży — 42-79-73

t Czytelnikami — 42-7S-7 
l-70j felietonów I Sportu

oqłoszert -  42-98-28) styliści

, 42-69-85, 
- 42-90-83: 
-h42̂ 72-«i 
42-72-86:
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